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NOWA
PeJeJynozy numer kasztuje lO  oeutiw, z przesyłką peoztową 1 3  centów.

P r enumereUę przyjm uje  się tylko za cały miesiąc.
Lifty z pieniędzmi i przekąsv d dnięine na prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza się ual- 
ly tae frc^cu do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie 'Asty reklamacyjne nieopiecsę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nie)- ̂ loccwaaych nie przyjmuje 1
Rękopismów nadsyłanych Bsiukcya nie zwraca.

adres R ed ak cji 1 A dm inistracji: Ulica iw. la n a  Nr.

P r e n u m e r a t ę  p r i y | m o | ę :
z a m i e j s c o w a : Adminietmoya ,  Nowej Reformy* 1 w izyttkie urzędy poeatewe; 

miejscową : A d m in is trw a  Jl/owej Reformym. — Magazyn nowośoi F. A. G n g a n  i Główna 
trafika w Rynkn; — 0. k. k i akowskie koneecyommaui bluzo (Ig. Hen] plac Ma-yaeH 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w H ali SokieE* 
uic — Handel J. Bajera przy nlioy Grodzkiej. — O g ł o s n e n l a  (inneratyl pnyjm aje Admini­
s trac ja  za opłatą od miejaoa wiereza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za kaddy 
następny raz po 5 eest. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od mirjaoi '. ireza d*”i  Lei 
droblym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f o r m y "  (o os .akta, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od ló> egzem di zy dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prennmeratów. — Należytośe npraaza aię , t a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłossenia i prenumeratę przyjmują: W e Lwowie 
Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ni. Karola Łndwika 11; — W  Tarnowie Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rsessowie księgarnia J. A. Pellara; — W  Prsem jńlu B. 
Doskoski i Spółka; — W  Tarnopolu księgarnia Ł. Gileezko; — W  Wiedniu pp. Haa- 
senstein <fe Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2. R. Mosse (także w Beri i: ie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  Parjńn Księgarnia Lnzembnrgska 3 rne dee Grand* Augustin* i Se* 

eietó Mntnelle de Publioitó A. L o r e t t e ,  direetenr. Rne Canmartin 61.

Z Koła polskiego.
Zamieszczamy dziś nadesłane nam wczoraj od 

kom isji redakcyjnej Koła sprawozdanie z dalszych 
dwóch posiedzeń Koła :

P o radzen ie  z dnia 7 marca 1889 r.
I. Poseł B u t o  w s  ki  stawia i uzasadnia wnio­

sek : uprasza się przewodniczącego, ażeby zniósł 
się z rządem co do nabtępujących spraw gorzelnia­
nych :

1) Resztę kontyngentu indywidualnie rozdzie­
lonego nie wszystkie dyrekeye dotąd rozdzieliły 
właścicielom gorzelń.

2) Należy przyspieszyć rozdział reszty austrya- 
ckiego kontyngentu pomiędzy gorzelnie rolnicze 
potrzebujące uwzględnienia.

3) Zaszły wypadki, ie  domagano się 2-letnich 
kontraktów dzieriawy gorzelń.

4) Przy udzielaniu kredytu podatkowego rafine­
rom za kaucyą zachodzą utrudnienia, neutralizu­
jące dobrodziejstwo kredytu.

P. dr. K o z ł o w s k i  stawia popraw kę: „zwa­
żywszy, że zegary miernicze przy gorzelniach 
ciągle się psują, co naraża właścicieli gorzelń na 
długie i dotkliwe przerwy produkcyi, prezydyum 
przedstawi c. k. rządowi potrzebę osadzenia w 
Galicy i stałych monteurów.

Prezes J a w o r s k i  przedstawia stan sprawy 
gorzelnianej w m inisterstw ie skarbu. Indyw idual­
ny rozdział ostateczny kontyngentu został doko­
nany. Rozdział reszty niewyczerpanego austrya- 
ckiego kontyngentu ma być niebawem dokonany. 
Jedna z firm, która dostarczyła zegary miernicze 
wadliwej konstrukcyi otrzymała napomnienie. W 
sprawie eksportu potrzebną jeBt energiczna im- 
cyatywa producentów.

P. B o s e n s t o c k  w sprawie tej sprosi n ieba­
wem producentów spirytusu do Lwowa dla wdro­
żenia wspólnej akcyi w celu ożywienia handlu 
eksportowego za granicę.

Po przemow.eniach posłów W y s o c k i e g o ,  
R u t o w s k i e g o ,  K o z ł o w s k i e g o  i L e w i ­
c k i e g o  Kofo wniosek p. K a t o w s k i e g o  z 
p o p r a w k ą  j». K o z ł o w s k i e g o  uchwaliło.

I I  Na porządku dziennym dyskusya szczego* 
łowa naa budżetem.

Przemawiają posłowie K o z ł o w s k i ,  J.  E.  Za­
l e s k i ,  R o m a s z k a n ,  P i n i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  
H o m p e s c h ,  C z a r t o r y s k i ,  B u c z k a ,  
T y s z k o w s k i ,  R u t o w s k i .  M a c h a l s k i ,  
L e w i c k i ,  C h a m i e c .

Posiedzenie z dnia 10 marca 1889 r.
I. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad bu­

dżetem. Przemawiają pp. Butowski, Kozłowski, 
Hompesch, Biliński, Żuk-Skarszewski, Czerkawski, 
Chamiec, Machalski, Gniewosz, Hausner, Czarto­
ryski, Struszkiewicz i Lewicki.

II. P. U tusner w n osi: Koło polskie wyrazi 
ubolewanie z powodu, że członkowie jego nie 
bywają obecni przy ważnych głosowaniach w Iz­
bie bez urlopu. W dyskusyi zabierają głus pp. 
M a . d e y s k i ,  prezes J a w o r s k i ,  P i n i ń s k i ,  
B a r t o s z e w s k i ,  B u c z k a ,  O n y s z k i e w i c z ,  
M a c h a l s k i ,  C z e r k a w s k i ,  poczem Koło 
przyjmuje do wiadomości kroki poczynione przez 
prezydyum Koła.

III. Bada powiatowa k r o ś n i e ń s k a  wniosła 
do Koła petycyę z zażaleniem przeciwko żąda­
niu władz wojskowych domagających się d o- 
s t a r c z a n i a  p r z e z  g m i n y  p i s a r z y  b i e ­
g l e  m ó w i ą c y c h  p o  n i e m i e c k u  przy ko- 
misyach dla k i a s y f i k a c y i  k o n i  i z żąda­
niem zaprowadzenia języka polskiego przy tychże 
Komisyach

Gdy w tejże samej spraw ie Wydział krajowy 
na ręee posła C h r z a n o w s k i e g o  wniósł 
obszerny memoryał, przewodniczący przedłoży 
ministerstwu obrony krajowej całą sprawę i do 
magać się będzie uchylenia niepraw idłow ości..

IV. P. Biliński przedkłada Ptfj»o. zaiaadńi? k. 
austryaekiej kolei państwowej, u ta jn ia ją c e , że 
w myśl życzenia posłów polskich a) dane dy- 
rekeyom ruchu szeroki zaitres wpływu na zaku- 
pno maleryaiu i inwentarza, b) zaprowadzono 
bezpośrednie bilety na frielu stacyacb kolei pań 
atwowych do kolei Północnej, c) załączono wykaz 
zakupionych msteryalów u krajowych producen­
tów. Koło pismo to przyjmuje do wiadomości.

V. H r P i n i ń s k i  stawia i uzasadnia wnio­
sek : „Kołłf-polskie poleca członkom komisyi kar 
nej, ażeby1 d^lyli do tego, by przedłożenie rzą­
dowe o t. z w. Giiterschl&chterei zostało w ten 
sposób zmienione, by wszelkie z lichwiarskiem 
wyzyskiwaniem połączone zakupywanie gruntów 
było karanem  jako występek. „Przemawiają pp. 
J a w o r s k i ,  Ż u k - S k a r s z e w s k i ,  M a d e y- 
8 ki ,  G n i e w o s z  i B u t o w s k i ,  poczem na 
wniosek posłów J a w o r s k i e g o ,  M a d e y s k i e -  
g o  i B u t o w s k i e g o  ze zgodą hr. Pinińskiego 
Koło uchwaliło przekazać sprawę zmian potrze 
bnych w przedłożeniu iządowem członkom izbo­
wej komisyi karnej w porozumieniu z członkami 
komisyi prawniczei Koła. Ponieważ zaś sprawa 
nie je s ' naglącą, członkowie komisyi starać się 
będą o odroczenie sprawy tej w komisyi karne; 
aż do rozstrzygnięcia sprawy w Kole

VI. Na porządku dziennym sprawozdanie ko­
misyi legitymacyjnej z wyboru pęrih B l o c h a .  
P.  S t r u s z k i e w i c z  stawia i uziSWfnia wnio­
sek : „Koło oświadczy się za wnioskiem komisyi 
legitym acyjnej, uznającej ważnośę wyboru po°ła 
Blocna. “ W dyskusyi przemawiają pp. B o b r  z y ń 
s k i ,  O n y s z k i e w i c z ,  M a c h a l s k i ,  J a w ę r  
s k i ,  B u c z k a ,  B a r t o s z e w s k i ,  B u t o w s k i ,  
B i l i ń s k i ,  C z a r t o r y s k i  i H a u s n e r ,  po- 
eźem Koło przyjmuje wniosek Strnszkiewicza.

V II. Ks C z a r t o r y s k i  interpeluje członków 
komisyi legitymacyjnej o stan  sprawy wyborów 
dwóch posłów i domaga się przyspieszenia zała­
twienia. P. M a c h a l s k i  żąda przy^piwzeu 
sprawdzenia jego wyboru. Po wyjaśnieniach człoE 
ków komisyi legitymacyjnej pp. S t r  u s z k i e- 
w i c z a  i B a r t o s z e w s k i e g o  Kolo przyjmuje 
wniosek ks. Czartoryskiego.

V III. P. Ź u k-S k a r 8 z e w s h i  wyraża życze­
nie : „Gdy dzienniki donoszą, że c. k. komory 
austryackie nie przepuszczają przez granicę osób 
jadących z pasu granicznego Królestwa Polskie­
go za przepustkam i, jeżeli te me są zaopatrzo­
ne wizą c. k. austryackiego konsulatu w W ar­
szawie, Koło uprasza swego prezesa, ażeby upo­
mniał się u c. k. rządu o uchylenie takiej se- 
katury.

Prezes sprawę przedłoży c. k. rządowi.
IX. Na wniosek p. ks. Świeżego Koło upo ­

ważnia go do postawienia w Izbie ■mólucyi w 
sprawie zapomóg dla ludności ślą-kiej.

Z zaboru pruskiego.

N ie m a prawie dn ia , żeby dzienniki wielko­
polskie me zamieszczały faktów, dowodzących, 
jak germanizacyjna zaciekłość pruska posuwa się 
do szykan, które istotnie nieznrśnem  czynić mu- 
życie pod takim  rządem. Nie możemy oczywiście

powtarzać w szystkiego, — bo nie starczyłoby 
nam miejsca ,n? t o , ale nie zaszkodzi od czasu 
do czasu choćby niektóre fakta tego rodzaju po­
dawać do w.adomości naszych czytelników.

W roku 1880 wydano rozporządzenie., iż wo­
zy gospojiaE&kjp mają być zaopatrzone tabliczka­
mi z napisem*,’ mieszczącym nazwisko właścicie­
la wozu i miejsce zamieszkania. Pewien h an ­
dlarz mlekiem w powiecie bytomskim umieścił 
na swojej powózce taką tabliczkę, na <*której o- 
prócz imienia i nazwisk- swego jako miejsce z a - j

ni i nawracani odpowiedzieli wszelako zgodnie, 
że raz już chrzczeni, nie pozwolą przeehrzcić się 
powtórnie

Wobec mnóstwa takich i gorszych faktów, co­
dziennie się pow tarzających. mógł śmiało poseł 
ks. S t a b l e w s k  na posiedzeniu sejmu pru­
skiego z d. l l  b. m. rzucić w oczy Niem com , 
iż postępując w taki sposób z nam*, nie powin­
ni dziwić się postępowaniu Bosyi w prow incjach  
nadbałtyckich.

Środki te , — mówił nasz p o se ł,— rie  przy-
raieszkania podał „w L ip inach , powiat bytom- u*osty bynajmniej szczególniejszych owoców dla 
ski“. Wójt miejscowy dopatr„ył w p o l s k i m  waszych współrodaków. Oo panowie wobec nas 
napisie przestąpienia przepisów owego rozporzą- tern polu czynicie tego się uczą od was w
dzenia i skazał owego handlarza na trzy marki chwili Bosyanie i postępują tak samo z Ma­
kary. Skazany, ch^ąe prawa swego dochodzić, szymi współrodakami w prowincyach bałtyckich, 
odwołał się do sądu ławników w Bytomiu. Ten Staliście się nauczycielami Bosyan, którzy dosło-
zatwierdził orzeczenie w ó jta , bo chociaż rozpo- wnie kopiują wszystkie wasze środki, jakie tutaj
rządzenie nie nakazuje, iż owe tabliczki m ają‘ z°atały uchwalone, wobec waszych współrodaków- 
mieć koniecznie niemieckie napisy, ale to się s a - ! ’ n*e mo84 dosyć wyaziwić, że np. Kreue
mo ruzuiiiie, iż powinne on« być dla W3zystkićh ^ 9 -  _ t  takiem oburzeniem i niezadowoleniem 
a więc i* dla Niemców rrozumiałe. Obiałowany mówi o środkach . zastosowanych Drzez Bosyan 
wniósł rekurs do Izby karnej w B y tesiu . Ta względem Niemców i równocześnie jednym  tchei. 
zniosła wyrok sądu ławników opierając się na przemawia za surowemi środkami zastosowanemi 
t em,  że nazwisko właściciela wozu. tudzież ua. wobec naszych rodaków w dzielnicach polskich, 
zwę mieiscowośu, każdy, choćby no-nolsku nie te sprowadziły zatem nieszczęście na wa-
um iał, odezyta i zrozumie. Przeciw Brnu orze- SZJ 1 współrodaków. Jeżeli naród cywilizowany 
czeniu wystąpił prokurator i zażądał lewizyi de- mo2e S1<* tak daleko posunąć, jeżeli nie baczy 
krętu w berlińskim „Kammergerichł*,*, * jako n a j - . w , e opinię publiczną w E u rop ie , to nie 
wyższej instancyi w sprawach karntpolicyjnych. m °żna- tego brac za złe państwu, jair Bosya, któ-
Trybunał ten w swej wysokiej mądtfości zniósł ra P°!e§a ty łkow a sile i przemocy",
wyrok Izby karnej i pizechylił się do zdania ła- — —
w ników , iż napis inusi być niemieck i i przeka-!
zał całą sprawę Izbie karnej w Gliwicach do p o -1 , . . .  .
nowuej decyzyi Obżałowany jednak z obawy T O W ć lP Z y S tW O  iH lIB n ić l  S tć lS Z tC ć L
przed rosnąceińi kosztami procesu cofnął się i _____
wyrok pierwotny uzysaaf moc prawną. Za polski i T v j ™
napis i i  wozie mus zatem płacić k a rę ! , We Lw,0^ '  o w iązało  się niedawno Towarry-

, r  . J  , stwo, na które pragniemy zwrócić uwagę nasze-
+telkopolaT.m zyiow lonos. z 3 ,eka  pod _  , t % 6tu p o b r a ł o  nazwę bar-

W hden.em, że tamtejszy nauczyciel orzy- ^  8ympatyCZN ale też j bardzo-obow iąząjącą.
słany z W estfalii; y mi antą r , w ■ łSi iy d o n ^ s ł .Towarzystwo, które miało oć wagę zszeregowaó 

re polskie nazwiska dzieci, jak Klamarek, Wa- „jg p0(j najw jgtiem  człowieka tej miary i tej 
śko, S tana^w ski, na jalrieś: Kramer, Waskow, ■ za8j Ugj eo Stanisław S taszic , które tem samem 

m i t. d. uznaje się moralnem potomstwem znakomitego
Tąk „odzyskane dli niemieckiej pawdowości" jiągo patryoty to jakby dziatwę wielkich ojców, 

dzieci' m ¥ iS i^ [# 7Xraiiiier,“ rtasków^^STBitfke, do- kjiór* nazwisko winna utrzymać -7.yat.flm nieska- 
stały od pana nauczyciela katechizm i historyę n&nem i aureolą zasług je otoczyć. Nie wątpimy 
świętą w języku niemiei-kim, jako w języku z jn ą  chwilę, że założyciele i kierownicy Towarzy- 
prawa i konieczności „ojczystym" i w poniedział-; stwa nie zanomną o tem „noblesse oblige“ w pię- 
ki i czwartki odbywa sam z ni mi naukę religi. knem znaczeniu tego wyrazu, 
po niemiecku,, choć jest jeszcze w Bosku dwóch ~ ' “
nauczycieli Polaków ; trzeci ustąpił rad nierad 
miejsca Westfalczykowi, przesiedlony w inne 
strony—i nowy nauczyciel jest teraz pierwszym, 
i „przywracaniem" nazwisk pierwotnych n ap ra ­
wia krzywdy wyrządzone przez Mazuiów narodo^ 
wości niemieckiej. — Takąż samą równocześnie 
odbiera „ W^elkopol. wiadomość z Czeszewa, w 
pcw Wogrowieckim. Inspektor, przeglądając wy­
kaz dzieci szkolnych, zastanowił się nad brzm ie­
niem nazwisk : Siarcz, Dorsz, S zp lit, Prus itp. 
i zaw; rokow ał: że to nazwiska oczywiście nie­
mieckie , nie zaś polbkie, a więc dzieci noszące 
je trzeba natychm iast zapisać Jo rzędu niemiec­
kich. Nauczyciel zwracał wprawdzie uwagę in ­
spektorowi, że rodzice Szarczowie, Prusowie itp. 
włościanie nic nie umieją po niemiecku, jeżeli 
można jeszcze mniej od innych rodziców, że te ­
dy trudno ich dzieci zaliczyć do Niemców, ale 
to nie przekonało inspektora. Nauczyciel więc 
zwołał do siebie swe mniemane ofiary polskiej 
agitaeyi i rozpoczął śledztwo , czy i kiedy byli 
Niemcami, a następnie dowodził, że w inni po- 
odnawiać dawne swe niemieckie nazwiska. Bada-

Oel Towarzystwa okreśionj' jest jak następuje: 
„Celem Stowarzyszenia jest szerzyć zamiłowa­

nie do czytania i ułatwiać nabywanie na wła­
sność tanich, pożytecznych książeczek lub dzieł 
w polskim języku".

Środki zaś określa s ta tu t: „Towarzystwo dążyć 
będzie do powyższego celu przez wydawanie ta ­
nich, pożytecznych książeczek lub d z ie ł , treści 
powieściowej, ekonomicznej, społecznej, history­
cznej i politycznej". Towarzystwo wydawać bę­
dzie co miesiąc mniejsze książeczki, które człon­
kowie Towarzystwa otrzymywać będą bezpłatnie. 
Nic wyklucza to oczywiście wydawnictwa dzieł 
większych.

Te postanowienia statutu nie mówią jeszcze nic o 
k i e r u n k u  działań Towarzystwa, o d u c h  u, ja­
kim je założyciele chcą natchnąć. W yjaśnia to 
odezwa, która jest rodzajem programu. Założycie­
le zwracają uwagę, że gdy dla Indu wiejskiego 
mamy fMacierz helską  i Komitet wydawnictwa, 
d ik lek  ludowych, które to instytucye zajmują 
się wyłącznie wydawnictwami dlt ludu w iejskie­
go — to liczna ludność miast i miasteczek n a ­
szych jest pod tym względem zaniedbaną. Is to ­

tnie też —  kto nie jest dość zamożnym, aby 
sobie własną założyć bibliotekę, tem u je s t nie- 
moźliwem „ p o s t ę p o w a ć  w w y k s z t a ł c e ­
n i u  n a r o d o w e m “ Z małemi wyjątka­
mi —  ezytamy dalej w odezwie —  obcą je s t tej 
licznej warstwie społeczeństwa polskiego znajo­
mość historyi n a ro d u , do którego należy. Nie 
uwielbia ona i nie opłakuje przeszłości Polski, 
serce jej nie poczuwa się do wdzięczności w zglę­
dem Ojczyzny, bo me zna tej przeszłości i Oj­
czyzny! Obce są dla niej azieie narodu polskie­
go, a zwłaszcza dzieje ostatniego stulecia istn ie­
nia i dzieje porozbiorowe Polski; obcemi są dzie­
je Sybiru, Kamczatki, Kaukazu, kopalń nerczyń- 
sk ich ; obcemi prześladowania wiary i Kościoła; 
obcą je s t znajomość prześladowania, jakiego do 
znaje narodowość nasza pod rząd am i: pruskim 
i rosyjskim. Nieznanym jest tej warstwie kalen­
darz narodowy, obejmujący nidzliczoną liczbę 
męczenników i męczennic polskich w obronie 
W iary i Ojczyzny. Nie znają dotąd ci nasi roda­
cy historyi o porwaniu posłów i senatorów pol­
skich przez Moskwę w czasie Sejmu w r. 1767; 
nie zna ona dotąd okrucieństwa Su worowa i rzezi 
P ra g i ; nie zna Gonty i Żeleźniaka i rzezi hu- 
m&hskiej! Nie zna ona historyi upadku Polski, 
Nie zna także historyi porozbiorowej narodu pol­
skiego ; nie zna rów nie pracy, ofiarności, po 
święcenia i dróg, któremi naród do dnia dzisiej­
szego kroczy z niezachwianą wiarą do tej lepszej 
i niezawodnej przyszłości, którą każda wykształ­
cona matka Polka przepowiada swemu niem owlę­
ciu, gdy nuci nad jego Kolebką: „ Jes'tcee Polska 
nie zginęła1*!

„Przeszłość narodu naszego, jego teraźniejsze 
położenie i wskazywanie pracy, którą przedsię 
brać i wykonać mamy, oto część programu n a ­
szego wydawnictwa. Dalszą część programu obej­
mować nędzie praca nad obznrjm ieniem  człon­
ków Towarzystwa z polską literaturą. Wreszcie 
spieszyć będziemy między członków z pożytecz 
nemi nauk„ni ogólnego znaczenia lub dla po­
szczególnych zawodów.

„Do firmy Towarzystwa aszego przyjęliśmy 
nazwisko jednego z najzacniejszych i najzasłu- 
żeńszych synów Polski. Stanisław  bsaszic, dzie­
cko iudn, własną pracą zdobył najwyższe stano­
wiska społeczne, pomimo że nie schlebiał niko­
mu, a zwłaszcza ówczesnym magnatom i szlachcie, 
którym owszem z podziwienia godną odwagą sło ­
wem i piórem wyrzucał błędy, nadużycia i zbro­
dnie polityczne! Staszic był jednym z tej szczu­
płej liczby Polaków, którzy nie ogądali się na 
obcą pomoc, ale w sobie samych, we własnej 
sile widzieli zbawienie Polski. „Na samą siebie 
liczyć powinna Polska — są jego słowa — a 
znajdzie nie opiekunów i dobrodziejów, ale ser­
decznych przyjaciół".

„Staszic ze szczególnym naciskiem odradzał od 
pizymierzc z królem pruskim . Staszic jak naj­
dobitniej przemawiał za pomnożeniem wojska i 
skarbu, or»z za szerzeniem oświaty. Znajomość 
historyi i geografii ojczystej uważa1 za pierwszy 
obywatelski obowiązek.

„Dzieło Staszica wydane w r. 1785 „Uwagi 
nad życiem Jana Zamojskiego" i drugie dzieło 

[„P rzestrog i dla polski“ wydane w r. 1790, wy 
wołały wielki ruch w całej Polsce. „Uwagi nad 
życiem Jana Zamojskiego" zowie Kraszewski „ju­
trzenką reform, książką, pełną ziaru złotych, z 
których wyrosły idee błogosławione, —  zbudziły 
one naród z uśpienia, jak bicie dzwonu na gwałt 
o północy". Ob/dwr, te dzieła przyczyniły się 
też bardzo do naprawy sm utnych siosunków w

l p a m i ę t n i k a  H a n i n s i .
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Zaczęłam ósmy rok , kiedy ojciec mój, mimo 
oporu matki, postanowił oddać mnie na pensyę. 
P rag n ą ł, abym jak najprędzej skończyła nauki, 
została dorosłą p a n n ą , wyszła za mąż, miała 
dzieci....

N a prośby matki, chcącej mnie zostawić cho­
ciaż jeszcze jeden rok w d o m u , odpowiadał 
żywo :

— Cóż warta panna, która w czternastym ro­
ku nie jest na wydaniu, w piętnastym Die ma 
męża, a w szesnastym nie jest m atką? A tobie 
cóż się złego stało, żeś wcześnie dostała m ęża? 
Nie przyiemnież ci, że będąc jeszcze młodą i ła ­
dną masz już dorastające córki ?

Słysząc z drugiego pokoju ostatnie, wyrazy o j­
ca, odwróciłam się do lalki i powiedziałam jej 
z godnością:

— Jestem  dorastającą panną, pójd£ niedługo 
za mąż, ale nie płacz, nie opuszczę cię ani na 
pensyi, ani nawet po zamązpójściu.

Od tej chwili spoważniałam nad wszelki wy­
raz, myślałam często o mym mężu, gubiąc się 
w domysłach, kogo mi przeznaczają.

Gdy Viór*5 z młodych ludzi z sąsiedztwa przy­
jechał, gładziłam włosy przed lustrem  mamy, 
brałam la k ę  na ręce. sadowiłam się z nią na 
kanapie, prowadząc z dorosłymi rozmowę, na­
zwaną w okolicy „dyskursem ."

Należałam de każdego d-zskursu. Ojciec był 
z tego dumny, matka zbyt słaba, aby mnie od ­
prawić do bony i dzieci.

Służbie zabraniałam surowo, aby mnie więcej

nie nazywali Manią, lecz panną Mamą. Niańka 
moja na te rozkazy odpowiadała lekceważąco:

—  Długo jeszcze M aniusia poczeka, zanim, >ą 
„panną Manią" będę nazywać

—  Ozy i wtedy gdy za mąż pó jlę?
— I w tedy! — zawołała a pochwyciwszy mnie 

na ręce zaczęła całować.
Mając dobre sorce, darowałam niańce jej zu­

chwalstwo.
„Mąż" świdrował mi w głowie, a lalkę kochałam.
Często z ojcem, który lub ił mój szczeoiot, cho­

dziliśmy razem aa spacer.
— Tato, gdy pójdę za m ą ż , lalkę wezmę ze 

sobą? — zapytałam go niespodzianie
Ojciec nie posiadał się z radości, zakwestyono- 

wal jednak, czy mąż mój zgodzi się na lalkę.
— A tc dlaczbgo ?
— Byłoby mu | rzykro, gdybyś przywiązanie 

swe do niego dzieliła i połowę oddawała lalce.
Zamyśliłam się głęboko.
— Dobrze —  odpowiedziałam po długim  na­

myśle, —  lalkę daruję Helci, ale i on musi mnie 
tylko jedną kochać.

—  A naturalnie! — poświadczył ojciec.
Uszczęśliwiony, opowiadał moją rozmowę wszyst­

kim po kolei, powtarzając ją  przez długi czas'są 
siadom.

W ro zinie uważaną byłam za mały ósmy cud 
świata, & że miałam wyborną pamięć, więc uczy­
łam się dobrze i zwykle przy gościach popisy­
wałam się Śpiewami historycenemi.

Ściągano mnie z kanapy, stawiano na środku 
pokoju. Lalkę sadzałam na fotelu, a że do niej 
najwięcej miałam śmiałości, patrzyłam jej w twarz 
i recytow ałam :

Jesecee Bolesław był malem dziecięciem 
Juk ceuł w sobie sądzę sławy,

Bo gdy Sieciecha za Czechów wtargnięciem 
Król wysyła na Morawy,

Mlodeiuchny książę, wtdtąc szyli zbrojne 
Ją ł prośby swoje przekładać:

Niech i ja ojcze, rzekł, idę na wojnę,
Niech się uczę szablą władać!

Lalka z założonemi rękami i goście podobn. 
do lalek, słuchali z namaszczeniem.

Po skończeniu dygałam na cztery strony świa­
ta, porywałam lalkę i w połowie zawstydzona, 
w połowie dumna, chciałam uciec. Niestety de- 
klainacya była zaledwie początkiem popisów. Na 
prośbę ojca, mama zasiadała do fortepianu i za­
czynał się krakowiak ze śpiewkami, tańczony 
przezemnie so lo :

Niemiec, sziuka kusa,
Nie lubi Krai.usa 
Nie lubi Polaka,
Taka to sobaka.

Zgromadzeni goście śmiali się klaszcząc w dło­
nie, Patryotyzm ich miał sposobność zamanife­
stować się głośno.

Poczciwy ojciec promieniał, a ja  tryumfująca 
i zmęczona, schodząc z areny popisu, myślałam 
sobie:

—  Kiedyż przyjedzie już raz ten m ąż !.... bo 
wtedy ja będę siedzieć na kanapie z mamą i lai­
ku: a Helcia się będzie popisywać.

Mąż się nie z;awił. lecz za to nadszedł czas 
wyjazdu na pensyę do Krakowa.

Po długich naradach, zdecydowano oddać mnie 
do klasztoru św. Jana, sześcio klasowej szkoły, 
prowadzonej przez zakonnice.

( o»y miesiąc przygotowywano mi wyprawę. 
Z Bochni przyjechała szwaczka; maszyna po ca ­
łych dniach warczała.

W dni pogodne, gdy ojciec wracał od gospo­
darstwa, zasiadał zwykle na ganku, zapalał fajkę 
na długim cybuchu i czytał gazety.

Najwięcej miałam śmiałości do oj&. 
parę dni nabierałam odwagi, aż r ;ie
się uśmiecha, weszłam na ławeczką, o t , . g o  
rękoma za szyję i nachylając się do ncn« sze­
pnęłam :

— Po co robić dwie w ypraw y? Prawda tato, 
że trzeba oszczędzać?

Ojciec słuchał.
—  Niech tatuś z tą w y p n w ą , jaka rię robi, 

wyda mnie za mąż to już drugiej nie będzie po­
trzeba.

Ojciec pochwycił mnie na ręce, niosąc do ma­
my. Gały dom dziwował się memu wielkiemu 
rozumowi i przytomności.

— Przepowiadam ci, —  mówił ojciec do ma­
tki, — że ona nie ^kończy klasztoru. Sześć la tl 
po sześciu latach będzie co najmniej od roku mę­
żatką.

Mama, znając gwałtowną niecierpliwość ojca, 
i jego pragnienia, aby wszystko działo się odra- 
zu, udawała, że istotnie stać się to może i po­
winno.

Nareszcie nadszedł trzy razy przez mamę od­
kładany dzień wyjazdu.

Wstałam o piątej rano. Bazem z fle lc .ą  otwo­
rzyłyśmy kufer z moją bielizną, kładąc na spód 
lalkę, jej łóżko i wyprawę.

—  Nie mam serca rozstać się z nią! —powie­
działam Helci — i jeżeliby ją wypędzili z kla- 
szto-u, wyjdziemy razem.

Helcia odpowiedziała, że nie przypuszcza, aby 
się m igiu stać inaczej.

Zamknęłyśmy kufer na klucz, i ująwszy się za 
ręce wybiegłyśmy żegnać wszystkie mtejsca za­
znaczone dlu nas przyjemnemi wspomnieniami.

Byłam bardzo wzruszona, doznawałam uczu­
cia bólu i strachu, tęsknoty i roŁ.Jiw ien ia.

— Gdy w ócę, uie będzie na drzewach aiMo- 
nych liści, ani słońca, ani ciepła. Nigi‘y j-d w ae 
kochane listki nie zobaczę I... nigdy, nigdy 1

- To „nigdy" było tak dla nas przerażające, że 
zaczęłyśmy, do głębi wzruszone, cicho płakać.

— H elc iu ! lalki sobie nie dam w ydrzeć! — 
zawołałam.

— Niezawodnie! — poświadczyła Helcia.
—  Będziesz pisywać?
— Jak  się nauczę.
— Ucz się prędko i pisz o w szystkiem !
Popędziłyśmy z całych sił do kurriKa. Helcia

otworzyła drzwiczki. Pierzato gromada z h-łasem  
i wrzaskiem wybiegłi na mały dziedzińczyk.

— Pamiętaj o n ic h ! —  rzekłam do Helci, po­
kazując na dwie czubate, które dn^^ąo. pazurami 
ziemię, zaczęły wesoło gdakać i d u ń Ł ć  mnie po 
trzewikach. ^

— B ęd ę! — odpDwiadz.a.,. Hel u& poważnie. 
Czuła, żc ziijmujff <ą i m a  moje stanowisko.

Z kurnika wpadłyśmy dc stajtai. W oŁ»bnej 
zagrodzie stały cielęta. Jedno z nich. to właśnie, 
które mi mama darowała, wychyliło łeb  poza 
ogrodzenie, wyciągnęło szyję, chwytając ostrym 
językiem  moją rękę.

—  Patrz! żegna się ze m n ą ,— zawołałam roz­
czulona. — Przysięgnij mi, że go nie opuścisz!

— Przysięgam ! — rzekłi. uroczyście Na po­
świadczenie przysięgi, pobiegła do ogrodu przy­
nosząc w fartuszku sataty i liści z kalafiorów, 
które cielę z chciwością pożerało.

Helcia, w której się re.igijne uczucia rozwijały, 
ujęła muie za rękę i z odcieniem wymówki w gło­
sie, powiedziała mi :

—  Nie pożegnałaś się jeszcze z Matką Boską 
i z św. F lo ryanem !

— Będę ich mieć aosyć w klasztorze — od­
powiedziałam. —  Ale tamci będą obcy, ci swoi. 
Chodźmy do naszych!

Twarz Helci prom ieniała radością. Poszłyśmy 
wolno Drzez ogród.

(C. d. n.)
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Polsce, mianowicie zaś wpłynęły one na ułoże­
nie i przyjęcie konstytucyi 3 maja 1791 roku.

„Skoro się uda Towarzystwu naszemu spopu­
laryzować zasady, wypowiedziane' przez Staszica 
w obu powyższych dziełach, jeśli m iliony mie­
szkańców naszego kraju dowiedzą się, że dla sw^j 
ojczyzny Polski całe życie poświęcił, j e ś l i  t y  I 
k o  k r o c i e  m i e s z k a ń c ó w  p ó j d ą  w ś l a ­
d y  S t a s z i c a  c o  d o  p r a c o w i t o ś c i ,  o- 
s z c z ę d n o ś c i .  o d w a g i  c y w i l n e j ,  w i a r y  
w e  w ł a s n e  s i ł y .  m i ł o ś c i  i p o ś w i ę c e ­
n i  a s i ę  d l a  O z y z n y., — to zasługi Towa­
rzystwa naszi-g | | d ą  olbrzymie wobec ciemnoty, 
serwilizmu i nepotyzmu, które zatruły życie spo 
łeczne, narodowe, polityczne, a nawet towarzyskie 
w polskiej narodowości.

„Z wiarą we własne siły przystąpiliśm y więc 
do pracy. Jak pożądanem było stowarzyszenie, 
z celami jak nasze, dowodem okoliczność, że w 
stolicy kraju, we Lwowie, w przeciągu dni czter­
nastu po zatwierdzeniu statutu, 300 pozyskaliśmy 
członków. Mamy zatem wielką nadzieję, że mia­
sta i miasteczka całego kiaju pójdą za przykła­
dem stolicy.

„Komitet tymczasowy Towarzystwa rozpoczął 
pracę swoją przez wydanie pierwszej książeczki: 
„Żywot Stanisława Staszica". Działalność naszą 
opieramy na statucie, dla którego uzyskaliśmy 
zatwierdzenie c. k. rządu. Tę zdobycz konstytu­
cyjną zużytkujemy nie na prowadzenie walki z 
osobami, nie użyjemy jej do celów partykularnych, 
lecz się starać będziemy, jeśli nie o zupełne po­
konanie, to przynajmniej o osłabienie największe­
go wroga naszego kraju i naszej narodowości, 
którym jest ciemnota u przeważnej w iększości; 
z drugiej zaś strony, gorzką prawdę tu wypowie­
dzieć musimy, wrogiem tym jest częstokroć prze 
wrotność zasad u wielu, którzy przewodniczą w 
życiu publicznem. “

Odezwa kończy się wezwaniem do literatów 
polskich, aby przez udpowiednie powyżej skreślo­
nemu programowi opracowywanie przedmiotów 
z dziejów i spraw bieżących narodu, dążenia To 
warzystwa poparli. My z naszej strony dodajmy 
wyraz nadziei, że patryotyczny ogół kraju nasze­
go lieznem przystępowaniem do Towarzystwa 
cele jego najskuteczniej poprze. W Niemczech, 
w Czechach, tego rodzaju wydawnicze stowarzy­
szenia liczą tysiące członków, krocie książeczek 
co roku rozrzucają i przyczya.ają się tein nie­
słychanie do podniesienia narodowego ducha, do 
szerzenia znaiomości spraw narodowych. Czyżby 
to u nas nie było możliwem?

W arunki należenia do Towarzystwa są bardzo 
łatw e : roczna wkładka wynosi 2 złr. 40 (20 ct. 
miesięcznie). Adres Towarzystwa: Lwów, ulica 
Jana  Kochanowskiego 1. 2.

Pogląd dzienników rosyjskich na 
zmiany w Serbii.

Dzienniki rosyjskie z wielką radością
wiadomość o ustąpieniu z tronu króla Milana. 
W edług nich ustąpienie je s t zwycięstwem, 
wpływu rosyjskiego nad austryackim i począł 
kiem dalszych zmian tak w Serbii —  jak w są­
siednich krajach bałkańsk ich : w Bum unii i Buł- 
garyi. Pragnienie ’ przewidywanie tych zmian 
jednak jest różne co do stopnia gorączki i pe­
wności, z jaką bywają wypowiadane.

Najdotkliwiej wyraża się to pragnienie w N. 
V rem. które tak pisze :

„Narzędzie . z pomocą którego spodziewaritf 
się w W iedniu urzeczywistnić swoje zamiary, 
wyślizgnęło się z rąk dyplomacyi austfyackiej.— 
Milan Obrenowicz uległ w przemożnej walce z 
narodowemi uczuciami Serbów. Serbia, umożliwi­
ła  sobie wejście na drogę, którą wskazuje jej ja­
sno wola ludu.

„W  przededniu podobnych wypadków znajduje 
się także Bumunia. I tutaj wola ludu odniosła 
zwycięstwo nad osobistemi sympatyami niepo­
pularnego. a w dodatku innoplem iennego władcy 
kraju. Król Karol stoi również przed dylematem: 
„ukorzyć się albo ustąpić", a na cokolwiek się 
zdecyduje, fakt pozostanie faktem , że antirosyj- 
ska intryga skończyła się w B um unii zupełnem 
fiasko.

„W szystko to musi dać do myślenia nawet 
tym bułgarskim  awanturnikom, którzy związali 
swoje losy z księciem Ferdynandem  Koburskim. 
Serbskie i rum uńskie wypadki są tak wymowne 
i rozgrywają się pod względem geograficznym w 
tak bliskiem z Bułgaryą sąsiedztwie, że niepodo­
bna ukryć ich przed okiem tamecznych mas lu­
dowych , znużonych zam ętem , spowodowanym 
prm z samozwańczych rządców Ferdynanda K bur­
skiego. N ikt w dgaryi nie wierzy już teraz, 
aby skłonieni- Sony i do uznania samozwańca 
zdołało przywrócić w kraju porządek. Przykład 
Milana serbskiego i Karola rumuńskiego jest dość 
wymowną wskazówką. Pojmują to, rzecz prosta 
lepiej niż ktokolwiek, Stam bułów i inni awan­
turnicy polityczni, grupujący się dotąd około oso­
by Ferdynanda. Muszą dziś widzieć, że daiszy 
udział w '(oburgiadzie będzie m iał dla nich ta­
kie tylko następstwa, iż w razie przesilenia nie 
pozostanie im n it innego, tylko wynieść się z 
Bułgaryi wraz z samozwańczym księciem.

„Co prawda, mógłby ktoś iż P ° ‘
łożenie Ferdynanda I & b u r s l r i e ^ ^ H p a k  kryty­
czne. że z obawy wstydu z d u J H H r  się może na 
jakiś krok niedorzeczny, aby tyiko nie być zm u­
szonym do opuszczenia kraju bez żadnej istotnej 
przyczyny. Być może jednak, że w bardzo nie­
długim czasie nastręczy się tego rodzaju przy­
czyna. W Buszczuku zebrał się synod bułgarski 
w celu rozstrzygnięcia kwestyi, czy ODOwiązane 
je s t duchowieństwo wypełniać polecenia rządu? 
Zasiada w tym synodzie delegat egzarchy buł­
garskiego, który nadesłał już ze S tam bułu  na to 
pytanie odpowiedź przeczącą. Synod potrzebuje 
tylko zgodzić się ze zdaniem egzarchy, a F e rd y ­
nand Koburski powołać się na tę odpowiedź i 
oświadczyć, że nie może bawić dłużej w Bułga­
ryi i odgrywać w sposób samozwańczy roli, do 
której dotychczas, po głośnej odmowie Bosyi, nie 
ośmiela się upoważnić go żadne z państw zacho­
dnio europejskich".

Z  S erb ii.
O zmianach, jakie zaszły w S erb ii, regencya 

uznała za stosowne uwiaduiuić urzędownic eks- 
królowę Natalię, matkę króla Aleksandra jt, wy­
syłając do niej do Ja łty  radcę stanu Vasilevicsa. 
Ten wiezie z sobą list .jej s y n a ; zarazem ma ją 
uwikdo! o o tych postanowieniach, jakie reg  n 
cya a co do przyszłych odwidzin syna
z n.a Zdaje się, że według tych postanowień 
król A leksander będzie odwidzać matkę co trzy 
miesiące. Pierwsze spotkanie nastąpi wkrótce. — 
Królowi towarzyszyć będzie jeden z regentów.

W ediug noty, rozesłanej przez m inistra spraw 
zagranicznych Gruicsa —  głównem zadaniem no­
wego rządu będzie: w n i e ś ć  d o  s k u p c z y n y  
p r i j e k t a  d o  u s t a w ,  przewidywane jakc bez­
pośredni wynik nowej konstytucyi. — u p o ­
r z ą d k o w a ć  f i n a n s e ,  u r e g u l o w a ć '  s p r a ­
wy  w e w n ę t r z n e  i u t r z y m y w a ć  p r z y  
j a z n e  s t o s u n k i  z e  w s z y s t k i e r a i  o b c e -  
m i  m o c a r s t w a m i .

Nowy gabinet rozpoczął swoje rządy tein , że 
z n i ó s ł  c e n z u r ę  na dzienniki zagraniczne, 
przysyłane dziennikom serbskim lub korespou- 
lentom  z Serbii do dzienników zagranicznych. 
Bównocześnie zaniechano cenzuralnego dozoru nad 
depeszami i ustami. Zarazem wstrzymano wszel­
kie subwencye, wypłacane dotąd niektórym  dzien­
nikom zagranicznym.

Najgłównieiszem i najcruoniejszem zadaniem 
now go gabinetu będzie sprawa finansowa. Mi­
nister skarbu Yuic, m łody jeszcze, ale bardzo 
utalentowany i pełen energii, obudzą nadzipję, 
że dokona zadania. W edług jego postanowienia 
gabinet nowy musi dopiowadzić budżet do ró­
wnowagi. F inanse serbskie są wprawdzie bardzo 
zaszargane, bo od kilku lat kończono gospodarkę 
niedoborami, które pokrywano noweini pożyczka 
mi. W ten sposób dostała się Serbia na niebez­
pieczną pochyłość, po której mogła się stoczyć 
w przepaść bankructwa.

Ale rząd postanowił wejść na inną drogę. We­
dług Neue fr  Presse m inister skarbu kieruje się 
w tej mierze następującym poglądem : Przede 
wszystkiem siarać się on będzie, aby każdy z m i­
nistrów  ułożył jak najdokładniejszy budżet swe­
go ministerstwa. Na tej podstawie będzie można 
spróbować oszczędności i redukcyi wydatków, 
najpierw w b u d ż e c i e  w o j s k o w y m .  Ten 
wynosi teraz 14 mil. a musi być zmniejszonym 
przynajmniej do 11 mil. Są tacy, dla których 
takie zmniejszenie wydaje się jeszcze zbyt ma- 
łem i żądają zniżenia do 9 mil. Że redukcyajest 
konieczną, na to jest zgoda powszechna. Serbia 
jest małem poństwem z ludnością rzadką. Jej 
pragnieniem  jesi utrzymanie i obrona narodowej 
i państwowej indywidualności. W wielkiej poli­
tyce siła wojskowa Serbii nie będzie mieć roz 
strzygająeego znaczenia. W zawikłaniu europej- 
skiem, którego odwleczenie jak najpóźniejsze le­
ży w interesie Serbii, będziemy się starać w y ­
c i ą g n ą ć  k o r z y ś ć  p r z e z z r ę c z n o ś ć  i t a k t  
p o l i t y c z n y ,  ale tu nie wywrze żadnego wię­
kszego wpływu liczba żołnierzy pod bronią w cza­
sie pokoju. Takie jest wszystkich ministrów prze­
konanie, mianowicie że Serbia bezpotrzebnle z n o ­
s i  c i ę ż a r y  i n a r a ż a  s i ę  n a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  j a k i e  t k w i ą w m i l i t a r y z m i e  
m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .  Stan pręzencyj- 
ny armii wynosi teraz 20.000 na papierze, a 
rzeczywicfe 15.000, tu trzeba zejść do 12 UOU. 
Mimo to powszechny obowiązek wojskowy pozo­
stanie bez zmiany.

Zmniejszenie liczby poselstw zagi nicznych 
również zamierzone da oszczędności zaledwie kil­
kaset tysięcy. Ale obfitszemi będą oszczędności 
w a d m i n i s t r a c y i .  Tu można się spodziewać 
przynajm niej j e d e n  m i l i o n  I r a n .  o s z c z ę ­
d z i ć .

Bównocześnie postanowiono p o d w y ż s z a ć  
d o c h o d y .  Są wprawdzie skargi na ucisk po­
datkowy, ale skargi te pochodzą stąd że podatki 
nie »ą rozdzielone równomiernie, oraz stąd, że 
cała gospodarka finansowa jest złą. Zmianę po­
datku stemplowego i reformę wszystkich podat­
ków bezpośrednich, która rozdzieli ciężary, lu­
dność przyjmie z pewnością życzliwie. Po takiej 
reformie o c z e k i w a n y  j e s t  w z r o s t  d o ­
c h o d ó w  o d w a  d o  t r z e c h  mi l .  Także za 
ległości podatkowe, które wynoszą do dziesięciu 
milionów, postanowił rząd ściągać energicznie.

Adm inistracyę dochodów z m o n o p o l u  t y ­
t o n i o w e g o  weźmie rząd we własne ręce już 
w przyszłym roku, Zaprowadziwszy oszczędności 
w fabrykach i podniósłszy cenę wyrobów, będzie 
można iteyskać. w dochodzie jeden milion wię­
cej. T -paurtTzaprowadzi $ię z m i a n ę  w m o- 
n o  f i - s o l i ,  t. j. albo wykupi się od towa­
rz y s k a  d ljeriaw e ducbodów tego monopolu, albo 
skłoni się „ do płacenia większej tenuty dzier­
żawnej. P o d a n ie  kontrakt z towarzystwem ko 
lejowem da może sposobu ść do uzyskania wię­
kszych dochodów.

W głównych zarysach cały plan finansowy 
jesi następujący: zniżenie wydatków z 46 milio­
nów na 40 i znaczne podwyższenie dochodów.

Ale zadanie m inistra skarbu nie ogranicza się 
tylko do spra . budżetowych ; zamiarem jego jest 
pracować nad p. dniesieniem  dobrobytu ludności 
przez podniesienie i wzmocnienie kredytu, przez 
zaprowadzenie banków włościańskich na wzór ro­
syjski.

Przeprowadzenie takich planów wymaga ko­
niecznie spokoju i porządku przez czas długi.

Przewodnicy stronnictwa radykalnego, którzy 
t. raz tworzą gabinet, k edy przed rokiem zasia 
dali w gabinecie koalcyjnym  z liberałami, roz­
wijali takie same poglądy, a nawet dawniej w r. 
1887. Sprzeciwienie się króla przeszkodziło przy­
jęcia i wykonaniu pomysłów. Król Milan opierał 
się temu głównie przez wzgląd na wojsko, któ­
rego liczby nie chciał zmniejszać.

Teraz, kiedy stronnictwo radykalne odniosło 
prawie powszechne zwycięstwo w wielkiej skup 
czynie i wypadało rząd oddać w ręce iego prze 
wodników, król opierał się znowu i przez to o- 
budził zniechęcenie w całym kraju. Nie pozo­
stawało mu nic innego, jak albo pogodzić się 
z tem stronnictwem, przystać najego program i 
działać w innym  niż dotychczasowy kierunku, 
albo ustąpić, bo upieranie się dalsze przy daw­
nym stanie byłoby wywołało zaburzenia, a w dal­
szym toku może gwałluwne usunięcie go z tro­
nu. Nie chcąc doprowadzić do ostateczności, — 
która mogła pozbawić tronu nietylko jego, ale i

jego syna, — i nie zgadzając się z programem 
stronnictwa, bo uważał go za ubliżenie osobiste, 
zdecydował się ostatecznie na jedyne, co jeszcze 
pozostało — na dobrowolne ustąpienie z tronu. 
Przez to matował tron dla syna i stronnictwu 
radykalnemu bez ubliżenia sobie zostawił swo- 
b idę działania pod kontrolą regencyi, złożonej 
z osób zaufanych.

Uwzględniając te okoliczności, niektóre dzien­
niki serbskie nazywają ustąpienie króla czynem 
wielkiego patryotjzm u, zasługującym na wdzię­
czność narodu, bo to ustąpienie uratowało na- 
iod od zamieszek wewnętrznych od ew entualne­
go gwałtownego przewrotu, a przywróciło mu 
spokój i nadzieję lepszej przyszłości.

Z Rady państwa.
W ie d e ft, 13 marca. 

( t t )  Po otwarciu posiedzenia przez prezydenta 
Smolkę przystępuje Izba do dalszych obrad nad 
rubryką „ p o l i c y i  p a ń s t w o w e j " .

Pierwszy zabiera głos dep. T u e r k, uderzając 
na policyę za prześladowanie robotników, posą­
dzanych wiecznje o socjalizm, aresztowanych za 
to i wydalanych z W iednia. Podczas zajść ze 
Schoenererem nie pozwalano zwolennikom jego 
zgromadzać się nawet w publicznych lokalach re ­
stauracyjnych. Stronnictwo antisemitów uważane 
jest za rewolucyjne i prześladowane jest na każ­
dym kroku: hr. Taaffe ćwiczy antisemitów rózga 
mi, liberalni biliby ich skorpionami i chcieliby 
z nich sprawić całopalenie wobec giełdy, a dla 
uciechy Botschilda.

Na wniosek dep. B o m a s z k a n a  uchwalono 
zamknięcie dyskusyi, poczem przemawia dep. 
P e r n r r s t o r f e r  wybrany mówcą generalnym  
Pożałowania godną jest rzeczą, że na skargi, 
wnoszone przez posłów przeciw organom poli­
cyjnym n it uważają reprezentanci rządu ża 
stosowne odpowiadać, a jeszcze smutniejszym 
jest objawem że Izba wobec tych skarg zacho­
wuje się obojętnie. Mówca przytacza kilka cieka­
wych wypadków, gdzie polieya rozwiązywała naj- 
niesłuszniej zgromadzenia. Na jednem  ze zgro­
madzeń np. omawiał mówca działalność stron­
nictw parlame&W nych i w dalszym ciągu rzekł: 
„Co s i ę  t y c z y  r z ą d u . . . "  W tej chwili przer­
wał mu kom isatt policyi i rozwiązał zgromadze­
nie. Bzeezoznawcy z aukiety robotniczej zgro 
madzili się w lokalu „Praw dy". Gdy jeden z rze­
czoznawców zrobił uwagę, że w ankiecie pousia- 
dali socyalni demokraci po prawej, a liberami po 
lewej stronie przewodniczącego, zerwał się ko­
misarz policyi i przerwał mu, mówiąc: „Przepi 
sów rządowych krytykować nie wolno" (Izba wy­
bucha śmiechem). To jest dowodem, że urzędni­
kami policyjnym' są często ograniczone biuro­
kratyczne indjW idua, nit znające n*vsef ustaw

„Przed niespełna ro li mi przybyło do mnie do 
domu dwóch drabów ^ lepszego towarzystwa, 
kmrzy mnie chcieli raz na  zSwsze uczynić nie­
szkodliwym. Byłem parę uni potem u prezydeu- 
ta policyi, opowiedziałem mu -całe zajście i pro- 
s łem  o wy^ljpfze^ie o*ób* N abrałem  jjjjJpak z 
tej' rozmowy przekonania, że p o l i e y a  t v c h  
d w ó c h  l u d z i  n i g d y  n i e  z n a j d z i e .  Bóżne
0 tem obiegają w ieżei; ciekawe jest jednak że 
znalazł się świad )k, który poznał jednego z tych 
napastników  —  mimo tego jednak wszystko uto 
nęło, jak  kamień w morzu. Jest wielu znajomych 
moich i kolegów w t-j Izbie, którzy mi m ów ią:
„ Fy nie wiesz, kto to był, ale polieya zna ich 
dobrze". Jeżeli prezydent policyi wystąpi tu ja­
ko człowiek prywatny — a jako taki innej się 
trzyma zapewne m< ralhości, niż ja to  urzędnik—
1 zapewni mnie słowem honoru że ludzi tych 
nie zna, to mu uwierzę.

Wreszcie krytykuje mówca odpowiedzi, dane 
wczoraj przez reprezentantów  rządowych na wy­
wody Kronawettera. Były to czcze frazesy, fa­
któw zaś przez Kron. przytoczonych nie zbijały 
wcale. Tak np twierdził wczorajszy mówca, że 
polieya zabiera przy rewizyach różne przedmioty 
i p o t e m  i c h  n i e  o d d a j e ,  a więc oskarżał 
policyę o kradzież; prezydent policyi nie zbijał 
wca'e tego rodzaju zarzutów. Taka samowola or 
ganow kządowych prowadzi do anarch izm u; ze 
stanowiska samozachowawczego wychodząc, po 
winna polieya zmienić swój sposób postępowania.

Mówca kończy naturalnie wnioskiem na skre­
ślenie pozycyi „polieya rząduwa“.

N astępnie przychodzi cały szereg sprostowań. 
Dep. E  i c h h o r n konstatuje wbrew twierdze­
niom Kronawettera, że proponował Frim m ela na 
rzeczoznawcę nie dla tego, iżby sądził, że on 
jest „k a t  o l i c k  o - s o cy  a l  n y m". ale dla 
że pragnął, ażeby był jeden z radykałów w -an­
kiecie.

Na to zabrał głos Kronaw ctter i odczytał cały 
list. (oryginalny) Eichhorna do Friinm ela. W li­
ście tym zaznacza E ichhorn, że na jego wsta 
wienie się powołano Frim m ela do ankiety. Nie 
chaj więc przyjedzie do Wieduia, ale przedtem 
niech się zgłosi ,de-»Eichhorna po instrukeye, co 
i iak ma mówić. (Ho odczytaniu tego listu ode­
zwały się w całej Izbie okrzyki: Pfuii wstyd! 
Eichhorn jest kłamcą, poczem E ichhorn ziryto 
wany wychodzi z Izoy.) Bubrykę „polieya pań­
stwowa" przyjęto 115 gł. przeciw 80. Następnie 
po krótkiej mowie dep. E n g l a  przyjęto rubrykę 
„dziennik ustaw i rozporządzeń państw a".

Izba przechodzi teraz do rubryk „ z a  r z ą d  po­
l i t y c z n y  w p o j e d y n c z y c h  k r a j a c h "  i 
„ w y d a t k i  n a  z a p o b i e ż e n i e  c h o r o b o m  
e p i d e m i c z n y m  i z a r a z o m  b y d l ę c y m " .

Dep. G h o n domagał się zmniejszenia ceł od 
bydła w obwodach granicznych i występował 
przeciw skargom na upośledzenie Słowieńców w 
Karyntyi.

Dep. P f e i f ę r  wzywa rząd o powstrzymanie 
postępów ospy w K r a i n i e .

Beprezentant rządu E r b  oświadcza, iż, rząd 
stara się ułatwić wy.wóz bydła do zachodniej 
Europy, zwłaszcza do Niemiec, gdyż wie, że na 
hodowli -bydła opiera się dzisiaj gospodarstwo 
wiejskie. Co do przymusowego s z c z e p i e n i a  
o s p y ,  to rząd wygotował w tym kierunku no­
wą ustawę, która na przyszłej sesyi zostanie 
przedłożoną parlamentowi.

Dep. K r a u s  wykazuje, iż władze polityczne 
obecnie nie mogą podobać nawałowi pracy i dla 
tego sprawy po 2 lata zalegają w nam iestnic 
twach.

Ur T a a f f e  zabiera głos. Badykalna rekon-

strukeya zarządu politycznego byłaby z wielkie 
mi połączona kosztami, na które dzisiejsze nasze 
położenie me pozwala.

Sfobiono także rządowi zarzut, że proteguje 
szlachtę w służbie politycznej. — Wiadomą jest 
rzeczą, że synowie żołnierzy także zostają żoł 
nierzaini. Taki sam wypadek zachodzi w klasie 
urzędników. Starzy urzędnicy otrzymywali często 
szlachectwo za swe zasługi, a więc i dzieci ich 
są szlachcicami; nie są one temu winne, a tem 
mniej ja. (W esołość.) M łodych zdolnych ludzi 
przyjmuje się do służby politycznej, bez wzglę 
dii na to, czy są szlachcicami, a jeżeli są nimi, 
to przyjęcia odmawiać im nie można. Owszem, 
p o c i e s z a j ą c y m  j e s t  o b j a w e m ,  ż e  w y ­
s o k a  s z l a c h t a  g a r n i e  s i ę  d o  s ł u ż b y  
p o l i t y c z n e j ,  g d y ż  p r  z y g o t o w u j e  s i ę 
t u t a j  d o  k a r y e r y  p a r l a m e n t a r n e j ,  za­
miast żeby tu przychodziła wprost z kasyna lub 
Jockey — klubu.

Skargi na nadużycia organów policyjnych uwa­
ża prezydent m inistrów za nieuzasadnione ; nie 
daje atoli odpowiedzi na wywody Pernerstorfera. 
Polieya musi występować u nas w asystencyi si­
ły  zbrojnej, gdyż inaczej nie znajduje posłuchu. 
W  Izbie poselskiej sadzą się posłowie, aby ob­
niżyć powagę organów policyjnych, czem złą 
oddają wo.nośei przysługę. Jeżeli urzędnik zawi­
ni i postąpi worew przepisom, to władza prze­
łożona ukarze go, lub wydali ze służby, ale po­
pełnionego nadużycia odszkodować nie może. — 
Na wypadki, przytoczone przez mówców, odpo­
wiadać m inister nie m oże, gdyż nie jest na to 
przygotowany, a o wszystkiem przecież wiedzieć 
nie może.

Hr. T a a f f e  kończy zapew nieniem . 2ns stara 
s ię , aby podwładne organa ściśle wykonywały 
prawa i ustawy, jeżeli dzieją się nadużycia, to 
czyni w szystko, co w jego mocy, — aby je u- 
chylić.

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi.
Generalnym inowcą pro wybrano Ś w i e ż e g o ,  

contra dep. P r o s k o w e t z a .
Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 

ju tro  c g. 10 rano.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 marca.

W sprawie w y b o r ó w  d o  S e j m ó w  otrzy­
mały dzienniki jniedeńskie wiadomość, odnoszącą 
się wprawdzie f j j jo  do Tyrolu, która jednak i 
co r'o innych Sejmów może się okazać prawdzi­
wą. Donoszą, że wybory do Sejmu tyrolskiego 
będą rozpisane i dokonane w c z e ś n i e j ,  niż się 
SDodziewano, bo j u ż w m i e s i ą c u  m a j u .  P e ­
recem  przyspieszenia ma być okoliczność, iż 

spóźniony skutkiem zwłoki z ustawą wojskową 
tegoroczny pobór rekruta, zajmie później władzom 
administracyjnym zbyt wiele czasu i dlatego rząd 
chce się wpizódy z wyborami uporać. Jeżeli 
tak — to ten sam motyw istniałby w takim 
razie wszędzie, a więc i u nas, byłyby wybory 
pYzy spieszone.

Z  eaborn pruskiego.
W sobotę, d. 23 marca odbędą się w piątym 

poznańskim okręgu wyborczym (powiaty: kościań- 
sLi, śmigielski grodziski i nowotomyski), wybory 
wyborców (wahlmanów) w miejsce tych, co przez 
śmierć lub przesiedlenie się potracili mandaty. 
W ybór posła zaś nastąpi d. 29 bm. Kandydatem  
polskim jest ks. Zdzisław C z a r t o r y s k i .

Z  Austro - Węgier.
W poniedziałek odbył się w C z e r n i o -  

w c a c h  wybór uzupełniający do Bady państwa 
z większych posiadłości, który przekonał stron­
nictwo rum uńskie o jego bezsilności, z urny 
wyborczej wyszedł bowiem p r o k u r a t o r  p a ń ­
s t w a  G o j a n .

Następnego dnia odbyć się miał wybór uzu­
pełniający na posła do Sejmu. Detennik Polski 
donosi, iż wobec wyniku wyborów do Bady pań­
stwa z dnia poprzednieaor jp rzy  których partya 
k o m r o m i s o w a  wykazała imponującą opozycyę, 
udali się przywódcy stronnictw a rumuńskiego do 
komitetu kompromisowego, proponując ugodę i 
obowiązując się głosować przy tych wyborach 
sejmowych na p o l s k i e g o  k a n d y d a t a  Par­
tya kompromisowa przyjęła propozycyę pod wa- 
ruukiem, że Bum uni obowiążą się przy wszelkich 
przyszłych wybojach na równi uwzględniać pra­
wa obu partyj i wspólnie stawiać5 kandydatów. 
Bumuni zgodzili się i na to, poczem wybrano 
wspólny krajowy L .m u r  wyborczy, do którego 
weszło jfte f  z każdej pariyi. N astępnie odbyło 
się głoj i  tn ie  na posła do hejmu. Wybrany czio 
nek partyi kompromisowej, dr. Stefan S t e f a  
n o w i c z , 60 głosami nu 61 głosujących.

O ile prawdziwą jest wiadomość, telegrafowana 
wczoraj do kilku dzienników polskich, jakoby 
Tisza na życzenie cesarza odstąpić miał od żą­
dania d r u g i e g o  r o k u  s ł u ż b y  o c h o t n i ­
c z e j ,  — nie można sprawdzić na razie, gdyż 
wczorajsze dzienniki wiedeńskie nic o tem nie 
mówią.

Skrajna lewica Sejmu węgierskiego uchwaliła 
na ostatniem swem kluboweni posiedzeniu, fby 
i nadal wytrwać na odpornem wobec ustawy 
wojskowej stanowisku i p r z e d ł u ż a ć  r o z p r a ­
wy  sejmowe w nieskończoność. Lewica zmieni 
swe postępowanie pod tym jedynie warunkiem, 
że rząd odstąpi od żądania dwuletniej służby o- 
chotniezoj i rezolucyę w kwestyi językowej wcią­
gnie w ustawę.

Klub liberalny dał na wtorkowem swem po­
siedzeniu wyraz najzupełniejszego zaufania dla 
T i s z y ,  a poseł H e  g e d u s, wśród powszechnych 
oklasków' oświadczył, iż byłoby prawdziwa a nie­
powetowaną dla kraju klęską gdyby Tisza ustę­
pował teraz, gdy tyle ważnych zadań zostaje do 
spełnienia. Na to odrzekł T i s z a ,  że dopóki 
znajduje poparcie u korony i większości par­
lamentu. nie ustąpi ze swego dzisiejszego stano­
wiska.

Z  Niemiec.
W edług N. Al. Ztg. cesarz niemiecki odwi- 

dził dnia 12 b. m. niespodzianie sejmik prowin- 
cyi brandenburskiej. Posiedzenie było już skoń­
czone, kiedy cesarz przybył. Dlatego przewodni 
ezący otworzył ponownie posiedzenie, aby cesa 
rzowi dać sposobność do przemówienia wobec.

całego zgromadzenia. Odwołując się do swego ty ­
tułu : „jako m argrabia brandenburski", jako do 
pierwszego i najznamienitszego, wspomniał cesarz 
o ciężkich stratach roku przeszłego, które są do­
stateczną szkołą dla młodego, powołanego do pa­
nowania w takim kraju “ Zapewniwszy, iż liczy 
zawsze na życzliwość i poparcie prowincyi, przy­
pomniawszy zasady, jakiemi się kieruje, zazna­
czywszy wzrost przem ysłu, handlu i dobrobytu 
w prowincyi, skończył prośbą o zachowanie dlań 
starej brandenburskiej wierności.

Odwidziny cara rosyjskiego w Niemczech ocze­
kiwane są dopiero w czerwcu lub w iipcu , kie­
dy car przybędzie na dłuższy pobyt do Danii. 
Przyjazd odbędzie się morzem. Miejsce spotkania 
dotąd nie ułożone.

Przed przybyciem cara będzie cesarz mieć dość 
czasu do wycieczki do Anglii. Nastąpi to pra 
wdopodobnie w maju.

Inny większy wyjazd czeka cesarza do A ten , 
na ślub swej siostry z królewiczem greckim. 
Przy tej sposobności ma cesarz odwidzić także 
sułtana w Konstantynopolu.

Z  prowincyi bałtyckich.
Diina Ztg. donosi, iż w najbliższym czfsie 

rząd rosyjski ma wprowadzić w Bydze własnych 
urzędników do zarządu komunalnego. W edług 
tej wiadomości, gubernator ma otrzymać nadzwy­
czajne pełnomocnictwo. W razie potrzeby takie 
same zarządzenia wprowadzone będą i w innych 
miastach nadbałtyckich

Wiadomość ta zdaje się być w związku z za- 
powiedzianemi reformami adm inistracyjnem i w 
prowincyach bałtyckich, których istotę miało s ta ­
nowić u s z c z u p l e n i e  s a m o r z ą d u  i w z m o ­
c n i e n i e  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .

Z  Rzymu.
Główną kwestyą, zajmującą obecnie W łochy, 

jest kwestya finansowa. To też zaledwie nowy 
gabinet się ukonstytuował, ze wszystkich stron 
podnosi się pytanie, w jaki sposób zamierza no­
wy rząd usunąć trudności skarbowe. Za pomocą 
oszczędności i r e f o r m y  podatku domowo-czyn- 
szowego, — brzmi odpowiedź. Ograniczenie bud­
żetu afrykańskiego, więcej oględny i równomier­
ny rozkład nadzwyczajnych wydatków na wojsko 
i marynarkę, uszczuplenie personalu urzędnicze­
go w m inisterstw ach. — oto główne środki, za 
pomocą których G i o l i t t i  i D o d a  spodziewają 
się zaoszczędzić 25 do 30 milionów w przyszło­
rocznym budżecie. reforma podatku domowo- 
czynszowego ma dokonać reszty. Są to wpraw­
dzie paliatyws, nie będące w stanie usunąć po­
wszechnego przesilenia ekonomicznego w kraju, 
ale nmiejętne i wytrwale zastosowywane, mogą 
na razie przynajmniej z»agoc.zić przesilenie skar­
bowe, a przez ten czas rząd mógłby obmyślić 
nowe skuteczniejsze środki. Niektóre dzienniki 
opozycyjne ż przekąsem nadm ieniają, że rząd 
zmuszony będzie postarać się o rozwiązanie Izby, 
aby mógł w spokoju oddać się rozmyślaniom nad 
przeprowadzeniem swych wielkich planów finan­
sowych. Inne  jednakże uważają S e i l i t-D o 
d ę  za bardzo zdolnego finansistę i wyrażają prze­
konanie , iż pokona trudności swego zadania.

Niektóre dzienniki francuskie zapewniają także, 
że nauczony ooświadeżemem C r  i s p i, postano­
wił chwycić się oględniejszej polityki względem 
Francyi. Postanowił on podobno oddać wkrótce 
tekę spraw zagranicznych podsekretarzowi stanu 
D a m i a n i’e m u , co istotnie mogłoby oznaczać 
poniekąd chęć zbliżenia się do Francyi. W edług 
pogłosek] krążących w Paryżu, pierwszym poje­
dnawczym krokiem nowego rządu ma być u z n a ­
n i e  z n i e s i e n i a  k a p i t u l a c y i  w T u n i s i e .  
Zastrzegamy się jednakże, iż wiadomość ta wyszła 
z dzienników parysk ich , organa włoskie dotąd 
nic o tem nie wiedzą.

K r o n i k a .
R rc /e ó w , 14 marcu

W feletonie rozpoczynamy dziś druk najuowsze- 
go utworu S ew era  M a o i e j o w s b i e g o : „Z pa­
miętnika M aniusia. Wypadki w tym pamiętniku 
opowiedziane, nie są tworem wyobraźni naszego po- 
wieściopisarza, ale pełną uroku 1 -ściśle wierną opo­
wieścią ustępu z życia młodego dziewczęcia , odda­
nego na pensję do klasztoru. Nietylko zdarzenia 
wszystkie do najdrobniejszych szczegółów są praw­
dziwe, ale nawet większa część imrm i nazwisk po­
lana została bez zmiauy. Rzecz dzieje &ię w pamię­

tnych latach 1862 i 1863.
Park na Błoniaeł. Oprawa Objęcia na rzecz gmi

nj parku na Błoniach. 'założonego przez dra Jorda- 
na. była przedmiotem obrad sekcyi ekonomicznej na 
wczorajszego posiedzeniu.

Po wyczerpując, j * 1  każdym względem dyskusyi 
sekeya ekonomiczna cświalczyła, że w zasadzie nie’ 
ma nic przeciw przyjęciu owego parku na rzecz 
gminy, musi jednak poprzednio jeszcze uabrać prze­
konania, k ’órego z dotąd zebranych mataryałow po­
wziąć nie mogła — czy szlachetniejsze rodzaje drzew 
wysokopiennych , dające dostateczny cięć , jak nie­
mniej i inne krzewy, mogą tamże rosnąć, rozwijać 
się i w należytym stanie w przyszłości się utrzy­
mać. W tym celu postanowiono zapytać pp Edwar 
da Janczewskiego, dyrektora szkoły roi .iezej w Czer­
nichowie, Julinsza Sieglera, pełnomocnika dóbr hr. 
Artura Potockiego, Kudasiewicza, właściciela dóbr, 
i Szerauza, pełnomocnika dóbr Wiśnicz —  w trzech 
kierunkach, a mianowicie: 1) Czy na gruncie o g łę ­
bokości 1*90 metra w najgłęoszem miejscu, a o g łę­
bokości 0 30 metra humusu w najpłytszem miejsca, 
m gą8ię utrzymać drzewa szlachetne wysokopienne?
2) Jakiego rodzaju drzewi. mogą się utrzymać ua 
tego rodzaju grancie? i 3) Ewentualne pytanie: 
coby uczynić należało, aby drzewa na gruncie tego 
rodzaju utrzymać się mogły?

Po nadejściu zs.em fachowych opinij od wymie­
nionych znawców, przyjdzie cała sprawa jeszcze raz 
pod obrady sekcyi — poczem dopiero Badzie mia­
sta z odnośnemi wnioskami przedłożoną będzie. Bez 
nabrania bowiem przekooania, na ugruntowanych 
wywodach opartego, nie mogłaby sekeya przedsta­
wić Badzie miasta wniosku co do przyjęcia p^rkn, 
wobec tego, że nowy ciężar,, jakiby z tego tytułu 
spadł na fundusz miejski, według przeprowadzonych 
obliczeń wyniesie jednorazowo 3.260 złr., a nastę­
pnie stale corocznie najmniej 1.500 złr.

Dyrekcya Tow. sztuk pięknych (dem  przepro­
wadzenia wspólnej narady z delegatami reprezenta- 
cyi lwowskiej, br. Skarbkiem i prof. Ćwiklińskim.
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odbyła w  poniedziałek nadzw yczajne posiedzenie, 
na którem  by ł obecny dyr. Matejko. W pierwszym  
rzędzie uchw alono na d rngą  premię w roku b ieżą­
cym w ybrać „O pow iadanie gór da* Szymanowskiego, 
jako ntw ór nadający się najlepiej do rozpowszech 
nienia, reprodukcya litog.afow ana tego obrazu ma 
być rów nooztśnie z reprodukcyą „Bitwy pod Gro- 
chowem* W. K ossaka du końca sierpn ia  przygoto­
w aną i przed końcem t ‘go la ta  członkom Tow arzy­
s tw a do w yboru rozesłaną. Posiadającym  dw a u- 
działy  przysługiw ać będzie prawo dc obu premij.

N astępn ie  rozbierano niektóre wątpliwości, jakie 
się nasunęły  w praktyce przy w prow adzeniu w ży- 
oie uk ładu , jak i między reprezentacyą lw ow ską a 
dyrekcyą w K rakow ie zosta ł przed dwoma laty za­
w arty . Z toku dyskusji okazało s i ę , że dyrekuya 
jest zanadto przejęta doniosłością swego zadania, że 
zanadto się pooznwa do obowiązku czuw ania nad 
w szechstronnym  rozwojem sztuki polskiej, aby się 
m ogła w tej m ierze jiowodowaó jakim kolw iek p a r­
tykularyzm em . Gdyby jej dotychczasow y budżet 
m ia ł naw et na tern ucierpieć, to s tra ta  ta sowicie w y­
nagrodzoną będzie poczuciem spełnionego obowiązku 
i chętnie przez Kraków  poniesionej ofiary na rzecz 
stolicy kraju  w której zam iłow anie do sztuki, tej 
dla rap  tak  dzisiaj ważnej dźwigni um ysłow ego, jak 
i narodow ego życia nie je.it n iestety  dotąd dosta­
tecznie rozw iuiętem . To też dyrekeya, p ragnąc s tw ie r­
dzić ponownie solidarność sw oją i jednolitość akcyj 
z repr<zentacyą lw ow ską, oraz nchylić w szelkie oba­
wy co do ew entualnego zniesienia w ystaw y m ensta- 
iąoej we Lwowie, p rzyznała  reprezentacyi na rok 
przy zły, oprócz sum y około 3 0 0 0  z łr., jakiej utrzy 
m anie tejże w ystaw y w ym aga, rów niej i 
całh witego rozporządzania ** 
kupno d*id? na ręe reną wystaw.

dem p. Juchel, przełożonej Sióstr Miłosierdzia. P la-lk ładane tylko w nadzwyczajnych wypadkach — a 
ny wykonał budowniczy p. Matusiński. »i w takim razie winny być zaopiniowane przez miej-

pocztowego nowowybndowa- >scową Radę szkolną. Przy opiniach ma być przede

■u >'' 
i iwtóDo -s hojnego nposażema da)' odwagę prze­

ważnie ta okoliczność, że rok bieżący świetniej, niż 
którykolwiek z lat ubiegłych dla Towarzystwa się 
zapowiada. Podwojony dochód z wystawy, liczne 
zgłaszanie się nowych członków, podwójne wkładki 
tych, co pragnąc korzystać z obn premij, zamawiają 
sobie z góry dwa udziały, wreszcie nadspodziewany 
rozwój, pod biegłem i "nergieznem kierownictwem 
hr. Bngestró:1 a, filii poznańskiej, wszystki te oko 
licznośoi pozwalają spodziewać się dochodów, które 
dadzą Towarzystwu możność zadośćuozyoienia coraz 
szerszym i liczniejszym jego zadaniom. Nie poprze­
stając zresztą na dawnych, dyrekeya obmyśla na 
przyszłość jeszcze nowe źródła dochodu, między 
niemi urządzanie rnchomyeh wy taw po prowineyo- 
nalnyeh miastach, jako to w Tarnowie, Przemyślu, 
Czernioweach Kołomyi itp., a w dalszym planie 
przyoiągnięoie do udziału w Towarzystwie kolonii 
polskiej w Amerjce, która na setki tysięcy licząc 
już dziś swoje szeregi, pomimo gorącego przywią­
zania, jakie żywi do kraju, nie posiada z nim je­
szcze dotąd stałego duchowego łącznika. Jeżeli się 
starania dyrekcyi w obu tyoh kierunkach powiodą, 
to przyszłość Towarzystwa nie potrzebuje chyba 
wzniecać żadnej obawy.

W sprawie budowy szkoły ludowej w dziel­
nicy VI za torem kolejowym wydelegowała sekeya 
ekonomiczni, oelem zastanowienia się nad wyborem 
najodpowiedniejszego na ten cel miejsca komisyę, 
złożoną z r. m Knausa i Bruśnickiego, pod prze 
wodnictwem dra Stycznia.

Jak już poprzednio donosiliśmy, sekeya szkolna 
oświadczyła się za budową tej sokoły na części pla­
cu Aryańskiego, do realności hr Łosia przylega­
jącej.

Sekeya ekonom iczna po bliższem  rozpatrzeniu się 
w tej spraw ie uw ażała, że plac A ryański na bu d o ­
wę szkoły je s t n ieodpow iednim , raz dlatego, że 
szkoła, do której m ają uczęszczać m ałe dzieci, eto- 
czouąby była z trzech stron koszaram i wojskowemi, 
k tó rych  bliskość w pływ ałaby  ua naukę niekorzystnie, 
pow tóre, że placn A ryańskiego —  wobeo tak  m ałej 
liczby placów w mieście, nie należy przez zabudo­
wywanie uszozuplać, tem więcej, że plao ten, p ra­
wdopodobnie w niedalekiej przyszłośoi otrzym a prze­
znaczenie na cele targow e. N atom iast znajduje się 
w tej stronie m iasta, a m ianow icie przy ulicy To­
polowej i Rakowickiej kilka parcel budow lanych, 
Które jako w miejsou zupełnie spokojnem położone 
i odpowiednie św iatło  mieć mogące, pod budow ę 
szkoły zupe*nieby się kw alifikow ały.

Ruch budowlany W mieście ożywia się znacznie 
O ile por°i obeona zezwala, zwożą już znaozne za­
pasy materyałów budowlanych. Z roku ubiegłego 
pozostaje, jak donieśliśmy, do wykończenia 28 bu­
dowli — w roku bieżącym zanotowaliśmy już 9 
kouseuBów na rozpoczęcie no ych budowli Magi­
strat na ostatnich posiedzeniach zatwierdził przed­
łożone następujące plany : W dzielnicy VIII przy 
placu Ncwym na dom jednopiętrowy małżonkom 
Liebgoldom, — w tejże dzielnicy ptzy ulicy Miodo­
wej dom dwupiętrowy, według planów arohitekty 
p. Knansa, p. Romanowi Silberbachowi, — w tejże 
dzielnicy przy ulicy Józefa dom dwupiętrowy p. J a ­
nowi JCdllerowi. W dzielnicy IiII przy ulicy św. 
Agnieszki pp. Mitznerowi i Weberowi na dom dwu-
piętiowy. W dzielnicy V przy ulicy św. Filipa pp.
Janowi i Annie WenkotL na budowę domu dwupię­
trowego, — w końcu w tejże dzieluioy udzielono
pozwolenie na budowę dwóch zabudowań gospodar 
człch, połączonych gankiem z zakładem starców fun- 
daoyi ś. p. Anny Helclów, pozostającej pod zarzą-

Oddanie gmachu
nego na Kotłowem nastąpiło w dniu wczorajszem, 
a przeniesienie wszystkich binr pocztowych i tele­
graficznych do tegoż gmichu nastąpi stanowczo z 
dniem 1 kwietnia br.

Rozprawa karna przeciw czeladzi szewskiej za 
napad na skład obuwia Fraenkla przy ulioy Grodz­
kiej, rozpocznie się jutro pod przewodnictwem radcy 
p. Nowaczyóskiego. Sędzią śledczym w tej sprawie 
był radca sądowy p. Herold. W rozprawie będzie 
przesłuchanym i prezydent miasta dr. Szlachtowski 
jako świadek.

Program jutrzejszego wieczoru, poświęcone­
go pamięci i. I. Kraszewskiego, urządzonego sta 
raniem młodzieży akad., przedstawia się bardzo po­
nętnie. Obchó i rozpocznie niegrana jeszoze w Kra­
kowie uwertura Elenera p. t. L e s z e k  b i a ł y .  
Potem odczyt, a następnie atrakcyjny śpiew solo 
p. Wierzbickiego ze Lwowa. Odśpiewa 0n śliczne 
dwie pieśni „Czarny krzyżyk* Munheimera i „Dwie 
zorze" Moniuszki. Jako punkt cz ■ arty programu fi­
guruje odczytanie nagrodzonego na konkursie wier-

Dział ekonomiczny.
wszystkiem nacisk położony na zachowanie się i Izba handlowo-przemysłowa krakowska prze-
skuterzność działalności proszącego. - ( Ciw lwowskiej. Ogłoszone w pismach publicznych

Odczyt. W niedzielę 17 bm. o godz. 3 p po- sprawozdanie z ostatniego posiedzenia lwowskiej 
łudniu w amfiteatrze Nowodworskiego prof. Mikla- Izby handlowo-przemysłowej zawiera zarzut uozy- 
szewski mówić będzie w dalszym ciągu „o Polsce niony Izbie krakowskiej, że przez zaniedbanie uczy- 
pod rządami Stanisława Augusta*. — Odczyt jest menia wniosku o postawienie sprawy dostaw woj- 
piętnastym z szeregu bezpłatnych wykładów popu- f skowyoh na porządku d Sennym z|azdn delegatów 
larnych , urządzanych przez wydział Tow. oświaty - Izb handlowych, sprawa ta nie mogła przyjść pod
ludow ej.

W lokalu Stow. młodzieży handlowej odbędzie 
się w niedzielę 17 bm. wieczorek muzykalno-dekla- 
maeyjny, połączony z odczytem ku uczczeniu pa­
mięci J. I Kraszewskiego. Kierunek artysty zny 
objął p. Wereszczyóski. Dochód z wieczorku prze­
znaczyło Stowarzyszenie na sprowadzenie zwłok A. 
Mickiewicza

Niemczyzna. Własnym oczom uwierzyć nieraz
trudno, gdy się widzi, jak sami lekceważymy sobie 
prawa i stanowisko języka polskiego w tym ferajn. 
Mamy przed sobą dosłowny odpis z rejestru gorzel­
nianego pewnej gorzelni zachodniej części krajn.

sza Kazimierza Tetmajera. Część pierwszą progra-1 Rejestr prowadzony po polskn — ale p. inspektor 
mu zamkną pieśni pogrzebowe z Wiioloraudy Kra- igorzehiianj zapisuje w tym rejestrze fakt swego po-
szewskiego, wykonane przez chór attademicki pod S bym w gorzelni i 8 marca b. r. i spostrzeżenia
kiernnkiem dyr. Barabasza.

Część drugą wieczoru zapełni odegranie niezna­
nej publiczności jednoaktówki Krasz wskiegi p t. 
Kusa i Kamii ń. Wystąpią w niej panie Rygierowa 
i Stępowska i pp. Błeszyński, Lewicki i Rolle

Część trzecią stanowić będzie duet z op. „Fa- 
'  1-1 UorŚf.ettiego wykonany przez p. Sinkiewicz
i i ń ioi ki ego. Freludyum Chopina (Des^dur) 
na fortepian przez p. nosi oka i deklamacja p 
Sie marz ko w ej.

Zakończy wieczór nagrodzony na konkurs^, a 
nie słyszany dotąd w Krakowie Psalm Jareckiego 
do słów Kochanowskiego, —  wykonany przez chór 
akad.

Przedstawieniu amatorskie w Kasynie po- 
WSZBChnem. Sala była zapełniona po brzegi, ba­
wiono się dobrze, bo widzowie wychodzli zadowo­
leni z przedstawienia, — czegóż więcej potrzeba?

Zarówno „ P r z y s i ę g a  H o r a c e g o *  jak „S ta- 
c y a  p o c z t o w a  w H u 1 c z y “ poszły gładko, 
amatorzy byli bardzo sympatyczni, całością kiero­
wała wprawna ręka reżysera. Pierwsza komedyjka 
odegraną była gładko i ze swobodą, z j3ką rzadko 
się spotkać w teatrach amatorskich. Obrazek sce­
niczny Korzeniowskiego podobał się ogólnie, dzięsi 
przedewszystkiem śmiałej swatce Rejei, która wy­
borną charakterystyką pokrywała powabne i mło­
dociane rysy twarzy; trudno je było nawet odkryć 
gołem okiem, szkła lornetki dopiero zdradzały ta

przy inspekcji poczynione, w j ę z y k u  n i e m i e ­
c k i m.  Czyż nie jest mu wiadomem cesarskie roz­
porządzenie z 4 czerwca 1869, mocą którego „wła­
dze i urzędy podwładne ministerstwom spraw we­
wnętrznych, s k a r b u *  i t d mają „w ełnżbie we­
wnętrznej* i w „Rorespondencyi z władzami nie- 
wojskuwemi w kraju* urzędować po polsku? Czyliż 
mu jako Polakowi sumienie eolskie nie nakazuje uni­
kać ni mczyzny w stosunkach z rodakami? Bo nie­
stety Polakiem jast ten pan „Brennerei Inspector“ , 
a nazywa „wg W ł o d z i m i e r z  L i s o w s k i .

Mieszkańcy ułky  Długiej woUo iwautur no­
cnych, spodowanych olbrzymią ilością szynków i 
kawiarń nawet w czasie obecnego wieiiwogo pesfff f 
proszą nas o pomoc. Piszący do nas proponuje, aby 
opiekę nad sklepem Fraenkla na ulioy Grodzkiej, 
.strzeżonym aż przez 3 strażników, zmniejszone i aby 
chociaż >eden z meh przestrzegał spokoju w tejże 
ulii-y. Cc do zbytuiei liczby szynków i kawiarń, ma­
ją się z zażaleniem udać do namiestnika.

Stowarzyszenie ślusarzy zamierza o własnych 
siłach założyć w Krakowie bazar wyrobów ślusar­
skich. Doputacya Stowarzyszenia była dziś w tym 
celu n prezydenta miasta z prośbą o poparete.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w piątek d. 15 b. m. na 
ulicy Garuoarskiej, Krupniczej i Studenckiej.

Wylewy. Urzędowa gazeta -wowska przynosi 
dziś następnjące wiadomości o wylewach :

Mi e l e c .  Mostek inundacyjny na Wisł^ce zer-

sprawa
obrady zjazdu Zarzut ten jest najznpełniej bezpod­
stawny, ponieważ na krakowskiej Izbie nie ciężył 
bynajmniej -bowiązek di wzięcia .nieyatywy w spra­
wie dostaw wojskowych i każda lrba, w zjeździe 
Izb ! andlowyoh u d za ł biorąca, wnioski co do po 
rządku dziennego czyn ć mogła i hu wyręczenie jej 
przez inną Izbę czekać nie potrzebowała. W niniej­
szym wypadku dla wyjaśnienit podajep.y, że spra­
wa dostaw wojskowych dlatego podniesioną nie zo­
stała, ż° termin odbycia zjazdu z powodu nagłości 
zbiorowego wystąpienia przeciw niektórym postano­
wieniom nstawy i zabezpieczeniu robotników ua wy­
padek choroby wyznaczono tak spiesznie, że dla 
krótkości czasu zgłoszenie i wypracowanie innych 
referatów nie było możMwem. W kcńou dodajemy, 
że dla krakowskiej Lby sprawa reformy dostaw 
wojskowych nie jest bynajmniej dla ptpularnośoi 
podjętą nowością , ponie aż jeszcze w kwietniu r. 
1869 przez deputacyę do cesarza wysłaną , a zło­
żoną z ks Jerzego Czartoryskiego, posła dra Wei­
gla i fabrykantów z Biały Strzygo wskiego i Vogta 
i inny. h upominała się bardzo usilnie, aby dostawa 
potrzeb dla wszystkich pnłków galicyjskich oddaną 
została krajowym przemysłowcom.

Kraków, dnia 13 marca 1889.
Prezes Sekretarz

Teod. Baranowski. Dr. Leo.

jemnioę. Air i druga z rzędu rola panny Hoiten-]
syi jak i Kasi, garderobianej, wyszły udatnie, nie j wanj zngtał tej nocy; przerwana grobla na 23 m. 
mniej jak rola cioci Skalińskiej. Męskie role dostra ^Lód nie ruszył, prawy przyczółek mostn rządowego 
jały się bardzo szczęśliwie, zadowoleni byli widzo zagrożony.
wie, no i a rty śc i, a humor na scenie udziela sięj W i e l i c z k a .  W gminę Grabie lody aa Wiśle 
zawsze publiczności. > spiętrzyły się. wskutek ozego rzeka wystąpiła z

Orkiestra wojskowa i koncert wokalny wypełniły brzegów i zalała wsie Brzegi i Przewóz. Komuni-
pauzę między widowiskami sceniczneini. Pięknym kaeya przerwana.
barytonowym głosem podbił słuchaczy płci obojga ' R z e s z ó w .  Lody ua Wisłoku odpłynęły wczoraj 
młody śpiewak amator, rzęsiste brawa w yw iływ ałt o godzinie  8 wieczorem przy st»nie wody 3 50 m., 
śpiew sopranistki, zmuszanej do nadprogramowych poczem zar«z woda opadł* dr -2*20- Stan obecny 
popisów. ; wody 2 1 0  m Pod Jasion ą powstał zator i stał

Nie wątpimy ani na chwilę. że tego rodzaju się powodem wylewn* zagrażającego Jasionce, Łu- 
przedstawienia amatorskie w Kasynie powszechnem ‘ kawcowi i W ul *
zjednają mu ogólny poklask wśród członków i sta j Z kolei Karola A-Udwika. Przeszkody istniejące 
ną się siłą przyciągaj ącą dla szerszej publiczności, na liniach między Lwowem i Podwołoczyskami, 

0 Członkach sądu konkursowego W sprawie (względnie Brodami, zastał, już o tyle usunięte, że 
planów na teatr w Krakowie zamieścił wczoraj z dniem 13 b. m. rozpoczął się regularny ruch po- 
Geas drobne wiadomości, wśród których czytamy: ’ ciągów tak, że pociągi Nr. 11 i 12 kursują już na 

„Nam najwięcej zaszczytu przyno*" rodak uss* p. . całej linii między Lwowem i Podwołoczyskan ■, zaś 
Julian N i e d z i e l s k i ,  który przy kontuisie na ■ pociągi Nr. 111 i 112 między Krasnem i Brodami, 
teatr w Reiohenbergu ''otrzymał pierwszą nagrodę atoli nocne pociągi Nr. 9 i 10 pomiędzy Krasnem 
i t y l k o  w s k u t e k  j o k ą t u y c h  i n t r y g  i n-! i Podwołoozy3kami nie mogą jeszcze byó w ruch
n e j  f i r m y  w i d z i a ł  s i ę  z m u s z o n y m  od  wprow tdzone 
b u d o w y  o d s t ą p i ć ;  w i.*j chwili wypracowuje 
on szczegółowe plany na teatr w Białej, którą co 
pracę nzyskał na ograniozonym konkursie w roku i 
zeszłym. Aż o śmierci Ferstla, twórcy Votirkirche 
i uniwersytetu w Wiedniu, był p. Niedzielski prawą 
ręką tego mistrza, a wzzystkie szozegóły budowy 
uniwersytetu są jego ręki, po śmierci zaś Ferstla | 
prowadził tę budowę już samodzielnie. W uznaniu 1 
zasłng udzielono mu t ż order Franciszka Józefa ;
„z koroną*.

Z kompetentnej strony informują nas, iż firmą, 
która zpowodowaó miała owe pokątne intrygi i lan- 
reatowi naszemn przeszkodziła w wykonaniu dzieła, 
są pp. Hellmer i Fellner. Sapienti sa t!

Władze wojskowe zatwierdziły ofertę przedsię­
biorcy p. Rothirsza ua budowę 7 baraków za ro­
gatką rakowiecką, tuż ołmk magazynów zboża mły­
na i piekarni wojskowei $  barakach tych przecho­
wywane będą szyny i rekwizyta batalionów kolejo­
wych.

Rada szkolna krajowa wydała okólnik do Rad 
szkolnych okręgowych, polecający tymże, aby proś 
by nauczycieli o udzielenie im zapomóg z funduszu 
przez Wydział krajowy na ten cel wyznaczonego, 
przedkładane były zbiorowo oo k w arta ł, z dołączę 
niem odpisu protokółu z posiedzenia Rady szkolnej 
okręgowej, na którem rzeczone podania zaopiniowa­
ne byó mają. Pojedynczo mogą być prośby przed-.

4 p o strz e le n ia  m e te o ro io g ie in e
■.p * O b s e r w a t o r y n m  krakow skiego). 

K raków, dnia 14 marca.

| wczoraj I dziś 
j g. 10 w. |g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

1
740 ,9mmj737,lmm

1 736,1 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza —0°,2 - 0 » ,2 -H2#,l

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) s'w  1 SW 1 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 74°/t 92% 84%

Stan nieba 
0=»pcg.; 10 zup. pochm. 0 10

10
śnieg

U w a g i :  Barometr .opadł przy umiarkowanych 
zachodnich wiatrach i nieznacznych ohwilowych o- 
padach. a an powietrza pozostanie dżdżysty, od cza­
su do czasu śuieg lnb deszcz przy nieco silniejszych 
zaohodnieh wiatrach.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  16 marca: Na dochód Pauliny Woj­
cowskiej po raz pierwszy „Nasze żonki*, komedya 
w 5 aktach Gustawa M osei i Franciszka Schoen- 
thana.

W n i e d z i e l ę  17 marca: Po południu: „Po­
lowanie na męża*, komedya w 2 aktach M. Bału­
ckiego; „Przed śniadaniem*, komedya w 1 akcie hr. 
Fredry; „Żyd w beczce*, krotochwila w 1 akcie ze 
śpiewami.

Wieczorem: Po raz sto jeaenasty „ K ościuszko pod 
Racławicami".

We w t o r e k  19 marca: Uroczyste przedstawie­
nie ku uczczeniu pamięci J. I Kraszewskiego. „Ra­
dzi wił w gościnie*, komedya w 3 aktach J  I  Kra­
szewskiego ; „Ciotka na wydaniu*, komedya w 1 
akoie Józefa Blizińskiego.

We c z w a r t e k  21 marca: Po raz drugi „Na 
sze żonki*, komedya w 5 aktach Gustawa Mosera 
i Franciszka Schoenthana

Wiedeń, 14 marca. W  tutejszym klubie szer­
mierzy na Kaerntnerstrasse zabił wczoraj wieczór 
przy ćwiczeniach szerm ierskich niejaki p. F  ie  ii- 
m a  n n, swego przeciwnika S c h n e i d e r a ,  po­
mimo zachowania wszelkich regnł szermierskich.

Berlin, 14 marca. Przewodniczący centralnego 
stowarzyszenia robotników z Zachodnich P ru s, 
P u i t k a m m e r ,  bra. byłego m inistra, dał in te­
resujące wyjaśnienie, ie  przy grom adnych wyda­
leniach r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  z Prus od­
radzał Puitkam m er rządowi wykonanie tego pro­
jektu, lecz nie mógł utrzymać się ze swojemi 
wnioskami wobec księcia B i s ir a r k a , który 
rz e k ł: „W  c z t e r e c h  t y g o d n i a c h  m u s i  
40 t y s i ę c y  P o l a k ó w  k r a j  o p u ś c i ć * .  
Puttkam m er skonstantował następnie, ie  brak 
polskich robotników bardzo dotkliwie daje się 
uczuć w gospodarstwach wieiskich.

W spomniane powyiej stowarzyszenie centralne 
udało się z prośbą do rządu, aby ten  ile moino- 
ści ułatwił przybycie robotników z Kongresówki 
na czas letni od kwietnia do listopada. Brak ro­
botników jest olbrzymi. Środek na to musi się 
znaleźć koniecznie.

Prezydent rządu w Prusiecb Zachodnich za­
pytał wspomniane stowarzyszenie, co one sądzi 
o sprowadzeniu robotDików z Chin. To zapy­
tanie sprawiło powszechnie wielkie w raienie.

Paryż, 14 marca. Policya odbyła wczoraj w 
P ary iu  i na przedmieściach około sześćdziesiąt 
rewizyj domowych n członków zarządu ligi pa- 
tryotycznej. Wczoraj krążyła nawet pogłoska, ie 
Deroulede został uwięziony.

Komisya Izby poselskiej po wysłuchaniu po­
słów oskarżonych uchwaliła wszystkiemi głosami 
przeciw jednem u, zaproponować Izbie zezwolenie 
na sądowe ściganie obiałowanych. — Dotyczące 
sprawozdanie pojawi się jutro w Izbie.

Sofia, 14 marca. Poseł serbski Danics wrę­
czył ministrowi spraw zagranicznych Stranskie- 
mu notę Gruicsa, zawierającą oświadczenie, ie 
życzeniem rządu jest, aby przyjazne stosunki wza­
jem ne ohu sąsiednich krajów i nadal pozostały 
bez zo rany  i zamącenia.

Wiedeń 14 marca. (Spraw, giełdowe, go .a . ? 
min. 30.). Węgierska renta z lou  101 75, paj it­
rowa 94 40, akcye kolei Karola Ludwika 205*— , 
ruble 129 ’— .

Pszenica 7*62, żyto 6*22.

Kuma telegra liczne.

dnia 14 marca 1889

Telegramy „Nowej Reformy*
Wiedeń, 14 marca. (Sprawozdanie z Rady pań­

stwa). Prezydent Smolka oznajmia ie  deputo­
wani V a s a t y  i August L e w a k o w s k i  z po­
wodu trzykrotnej, a nieusprawiedliwionej nieo­
becności na posiedzeniach kom isji dla spraw kar­
nych przestali być członkami tej liomisyi. Naj­
widoczniej zaszła tutaj myłka, gdyż August L  e- 
w a k o w s k i  d o n i ó s ł ,  i e  j e s t  c h o r y .

W dalszym ciągu przystępuje Izba do obrad 
nad rubryką „ z a r z ą d  p ol  i t y  c ł  n y “ Po dep. 
P r o s k o n e t z u j  zaorał głos dep. Ś w  e i y ,  
prosząc w gorących słowach o pomoc i ratu­
nek dla Śląska, g d z i e  p a n u j e  g ł ó d  z powo­
du zeszłorocznego gradobicia.

Mówca polemizuje ostro i trafnie z wywodami 
M engera i wykazuje, że przeciwieństwo tw ier­
dzeń tegoi posła jest prawdą. Miasto Opawa po­
stanowiło nie przyjmować nikogo, nawet zapala- 
cza latarń, jeżeli ubiegający się o służbę n.e na­
leży do stronnictw a narodowo-liberalnego

W końcu przytoczył mówca szereg zażaleń na 
rozmaite szykany, wyrządzane Polakom i Cze­
chom na Śląsku.

Mowa była wyśmienitą.
Dalszy ciąg posiedzenia zajęły sprostowania 

faktyczne. Mianowicie p. Pernerstorfer zganił o- 
sfro, żu hr. Taaffe na poważna zarzuty dawał 
odprawę żarcikami — Dowodem nepotyzmu jest 
szybki awans młodego Dunajewskiego i młodego 
Prażaka.

Wiedeń, 14 marca. Rozprawy Lac' rubry . a m i­
nisterstwa spraw wew nętrznych1 skończyć się ma- 
ją  j u t r  o w Izbie poselskiej

Wiedeń, 14 marca. E arty,a liberalna uchwaliła 
przy wyborach do Rady mipjskiej z trzeciego o- 
kręgu wyborczego popierac~kandydatów dem okra­
tycznych.

Wiedeń, 14 marca. Wiener Tagblatt podaje 
dzisiaj senzacyjną, lecz nie sprawdzoną dotych­
czas wiadomość, że M i l a n  p o p e ł n i ł  s a m o ­
b ó j s t w o .

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
AustryacKa renta złote . . .
5 °/0 austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn .....................................
Srebro . . .  . . .
20-to Irankówk; za sztukę . .
Dokaiy austryacłde . . . .
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. 59 i427i

Odpowiedziału y  Redaktor 
l a d e u s z  t ł o m a n o w t e z .  
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi odRedafe- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmują

NADESŁANE

Nowy srodeu przooiw zatwardzeniu, któren przez naj- 
zoaKomitszyoh lekarzy, p. In. także prof. dr. Senator w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryiu i prof. dr. M s t s i n i  
w B a z y l e i ,  za uajlepszy ze wszystkich dotąd używa­
nych środków wskazany został jest oasoara sagrada, sta­
nowiący główny składnik nowych polepszonych pigułek 
szwa caradeh A. B randfa w St. (M len (Szwajoaiya), któ- ’ 
ryeh ws wszystkich lepszyob aptekach w pudełkaol po 
40 i 70 ot. wraz z sposobem użyoia dostać można. Nie 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
wychodzącym od fabrykat, pigałek, tylko żądać z nazwi­
skiem A. Brandt, Które na każdeu pudełku wyraźnie czy­
tać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartofiej, 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst­
kich lepszych aptekach, -•  na żądanie przeseła takowe 
laKŻi główny skład : „F. SGHMlhD aptekarz w T eputz“ 
(Bdhmen) franko każdemu zamawiającemu za nadsełką z 
góry kwoty w znaczkach pocztowych — ponieważ po nia­
nie pocztą za drogie. (1954 53-15)

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla szan. na­
szych prenumeratorów zamiejsoowych Cennik pro- 
dukcyi i składu nasion p. Teofila Łuckiego w 
Mełnie.

K r a k ó w . d n i a  1 4 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.) 

tubie papierowe roeyjzkie . za 100 rubli
ilarki niennecLie . . .  za 100 mar.
SO-to frankówka z ł o t a ......................
1% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
■ Pożyczki krajowa galie. „ „ 100
i % Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
P /t % List. zastaw. Banku kraj. za łr . luo
5 %  ■ ' ' l i g i  k o m u n a . ł ł ,  . . . .  I  E m ie .
1% L sty zastawne ł « .  ijed . zienf.

X  „  .  U Em.
X  n * • •

„ Banka hip. 1 prem. 10%
„ „ zvT.za401at

Król. Pol. za rubli 100 ' 94

■7.*

likwidac. !U0

Lwów, duła 13 3,
(Br z bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. zOu 
5% Listy zaeŁ Tow. kr^d. ziem. za zrr luu
*ł/ł% n n n n „ r o 1®®
4% „ „ „ „ okr. 56 .  lOo
5 '/,%  Listy zai uanKu kraj. „ „ lOO 
5 % Listy zast. Banku hipoi. gal. , , 100
4 % Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
i llt% Ubilgaeye pożyezk kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Bank" kraj. ,, „ 100

płaoą | żądają 1

129 - 1

1
S

129 75
59 10 59 60

9 60 9 65
108 104 -
95 25 96 -

103 75 104 90
90 75 97 50

100 - 101 -
96 - 97 -
93 30 94 20
98 10 98 80

100 80 101 50
'03 103 75
JUO 16 101 -

; 94 75 95 76
i 84 - 86 —

289 - 293 -
100 80 101 80
97 80 98 80
98 25 93 50
97 - 98 -

100 10 101 10
M l 20 105 20

J5 10 96 -
100 - 101 -

Warszawa, dnia 13/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

% n „ „ II ,
% „ „ U l  ,
1> rt „ „ IV ,

Wiedeń, dnia 13/3.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kaponu. 
ęi Kenta austr papier, ab 16 % za złr.

6% „ „ srebrna „ „ „
£ *  - -

n r papiei. n iw a „ „
4 a. Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za J 
5 *  „ „ 1*60 „ 500 .
5 #  „ „ 1860 „ 100 „

„  „  1864 ~>ez % całe „
„ „ 1864 bez i. poi „

Obligaoye korony węgierskiej.
4 #  Kenta z łita  na 1000 złr. za złr. 100 
5 *  » p? morowa . . , „ „ 100
5 ęt v>bl. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ lOu

L n „ » 50 „

rubli 100 —- — 96 '0
100 — - - 80 80
100 97 — ...
100 94 - 95 50
100 93 — 93 75

n 1.00 — - 93 50

płacą żądają

100 83 :0 83 30
100 83 75 83 95
100 111 40 l l l 60
100 91 25 99 45
100 139 — 140 —
100 140 90 141 40
100 145 75 146 25
*00 180 — 181 —
100 180 — 80 50

102
94

114
137

100 137 
1001126

Obligaoye Indemulzaoyjne.

5 % Obi..ind. ab 10 % esc. Galioyijza 
I. „ „ r. Buków.” „

5% „ „ „ 7ąt „ Siedm. „
5% „ „ „ 7% „ Wągiei „

103
J4

115
138
138
1^6

100 m.k. 
100 „ 
100 „ 
100 „

Różne Inne peżyozkl.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za 
i h *iiijo..Ł» „ z 1878 „ 
i i i  Soibska poi p r po 100 tran. „ 
0% Losy tureok'6 pr. 400 „ „

Listy zastawae.

4‘/,% Bank itrajowy galioyjsKi za 
5ęi „ obi. komun. „
5 % Banku hip. gal. z,i0<4 pr. „ 
5 Jt „ „ „ 40-letnie . „
41/, % Boden-Credit allgem. 6st. „ 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4 % Gai Tow. kred. ziem. okr. 41 
41/. *  „ „ - „ 5 3
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
41/ ,  % Banku austro-wggfpjsk. „ 
4 a* „ „ n n
4% Banku hip. węg. z premią ,

sztukę 1 
„ 1 
„ 1 
„ 1

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

praoą żądają

104 40 
104 50 
104 75 
H 4 75

123 50 
100 75 
33 70 
38 75

106 
105 
105 
1 5

124
107
34

97
100
103
100
100
105 

94
,4g

1Ó1
103
108
106

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
59 5 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 

" 4‘/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
6 g Koszyoko-Rngum. „ 30u „ „ 100
4 4  Lw.-Czer. z 188 '̂ 300 i. ab. 10 4  „ 100
4 4  Lwow.-Czern. z j f ( 4  na 300 złr „ 100 
*% Rudolfa w złoi » „ 200 „ „ 100
%% Siedmiogród*kK „ 200 „ „ 100
3 Lomb. (1-1 do.) ha 500 fr. za sztukę 1 
Bf Przem.-Ziup. I. Em. na ‘=00 złr. za iOO 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 10010

7597
10J
103
1O0
roi
105

94

103

107 -

75

100
100
100
102
8)
89

99
145
100

99

L o a v

Budap. losy Bazylika . aa 5 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr
K l a r y .................................„ 4 0

% Tow. żegl. Dun. ab 10 4  „ 100
krakowskie . . . . . „ 80 ,
Ufne (miasta Budy, . „ 40 .

15 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 ,
„  „ węgier. „ 5 ,

Rudolfa ........................... „ 10
Stanisławowskie . . . . „ ,
41jt% Tryesteńsrie . . „ 100 ,
4 4  .  . „ 50

w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. L 
w. a. 
w. a. 
w u. 
m k 
w. a

płacą żądają

101 30 
101 -  
101 —  

103 -  
88 -  
89 80

100 30 
146 10 
1(K 60 

60 100 20

7 70 8 -
185 75,186 50
62 -  

148 --  
2* 75 
03 - 
19 10 
18 95 
28 -  
3* -  

160 -  

77 -

63 50

23 50
64 -  
19 40 
13 - 
88 50 
35 50

160 
'<» —

Oltet
dywid.

6 -  
5 -  

13 — 
16—  
28-50 
39-80 
18—  
34-—

Akoyo uanzewe.
A n g lo b an k ...........................ni
Lankrerein Wiener . . „
n.redvt. dli, handlu i przem. „ 
KreditbanJ węg. allgem  „
L a e n d e rb a n k .......................
Austru-węgierskie . . . ,
U n io n b a n k ...........................„
Galie. BanK hipoteezny . „

płacą ząirją

200 złr. 129 60 130
100 108 90 109 30
100 302 302 50
200 309 - 309 50
200 384 - 224 50
606 898 894 —
100 833 - 83. 25
200 291 - 294 —

Akoyo kelrjowa.

1.1*— Alfóld-Fiui ta . . .  na 300
18 ln  Ferdynanda Półnoon. . „ 1060

8* to  Karola Ludwika . . . „ 310
13-50 Lwowsko-Ozerniow-Jaasy 1; 300
7‘94 Koszyeko-Bogumińikie . „ 800
9-50 R u d o lfa .................................   8CC
9-94 Siedmiogrodikie . . .  „ 801

17 fr. Staaizkiieubahn . . . „ 200
2 fr. Lomuardy (Sddbahhl . „  200

25*87 Żegluga na Dunaju 1  . „ 5(A

złr.

n 1 y.

i  3'
■1 '.sztukę
” W"’

W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Franrówki 
20-10 Markówti . . • •
Pół-lmparya j  ros. pełne ważne

JTant] zztarliagL.........................
l u u  i ł j  w ł e ł Z i i ............................„ „
Buble pa lerfwe .  . .  zą 190 ;u trk

195 —

8)4 75 
829 5 
156 25 
20 -  

192 76 
244 25 
101 -  

409 -

« M
tf 62

11 88 
9 99 

12 14 
47 95 

129

195 56 
*540 — 
305 — 
229 50 
156 75 
801 — 
1X3 25 
244 50 
101 50 
411 -

5 W
9 65 

11
9 94 

12 19 
48 05 

129 5C

JA K Ó B  HOCHiTOLą K a n to r  wymiany w Krakowie, RynBk gh linia A— kupuje i sprzeiajb krajowe i z,t'r.tniczoe papiery, akcye, listy zastawae, losy, moaety |po uajprzystepaiejszyeh 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze knpouowe. Zlecenie askuteczaia odwrotną pocztą
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JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  Ł  t L l \ T Ł I t l . l \  1 C I I  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy. Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jakc to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W szelkie przybory do bilardów, K ręgle, K ule, K rokiety .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
S k ł a d  K a s  o g n l o t r  T t r a ł y c ł i .  342 4 52

r A
s
w

+ -
t g

z

u
J A
- ó -

GCz
A S&

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką ua wszystkie stacye kolei 

i poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

N a s i o n a  susny 1 złr 30 c , świerka 60 c., 
modrzewia 60 ot. za 1 fant. 601 1 :0

Sadzonki sosny rocznej 50 ct., 2-letniej 
1 z łr , świerk 2-letni 1 złr., 3-letni złr. 1.50, 
modrzew 2-letni 2 złr., abacya roczna złr. 1.50, 
olszyna, brzezina, akacya 2 i 3-letnia 3 złr. 

W szystko za 1000 sztuk.

Asystent farmacyi
młodszy, mogą y się wykazać dobremi świade­

ctwami, znajdzie umieszczenie od 1 maja 
T T o n n ó  z nkończoną 5 lub 6 klasą 
W-* gimnazyal tą, z dobrego domu,

będzie przyjęty d praktygi od 1 lipea. W łada­
jący biegle po niemiecku otrzymają pierwszeń­
stwo. Warunki listownie. 610 1 3

Józef Kolassa, aptekarz w Biały

Pokć frontowy
z przrfdpokoikiem, umeblowany, ul. Flo- 
ryańska. Nr 55, I I  p ię tro , zaraz do  

w y n a jęc ia . 603 l  3

(P

f

H A N D E L

taiyinorymliergsli
orai w ie lk i sfe lad

urfykułnw religijnych i papieru
pod firmą

H« Kretschmer
w  K rakow ie  

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  
do R ynku głównego, lO ,

naprzeciw kościoła św. W ojciecha.

Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności, nadmieniając, źe przy inte­
resie tym utrzj muje dobrze zaopatrzoną 
c. k . tra fik ę . 564 l 10

Apteka w Radom yślu
koło Dębicy, przyjmie 608 1 3

u c z n i  a .
Kilku zdolnych tokarzy

do ie la z a  i m e ta lu  przyjętych zo­
stanie w Fabryce maszyn Kazimierza 

Lipińskiego w Sanoku. «o6 i 5

Kaucyonowana Ekspedytorka
p o czto w a  i te le g ra ficzn a , p o ­

s z u k u je  p o sa d y .
A d re s : A .  F . ,  Urząd tetegraficzny, 

poste restante T a r n ó w ,  600 l  3

Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna hmoc“ w Makowie
z poręką nieograniczoną i w Sądzie zapisane.

Z końcem roku 1887 było członków . . . .  1529.
W ciągu roku 1888 przybyło c/łonków  . . .  219.

R a z e m .........................  1748.
W roku 1888 ubyło członków ........................................165.
Pozostaje z końcem roku 1888 członków . . . 1583.

Zamknięcie rachunków i bilansu za rok 1888.
Przychód.

złr. [et
167 
775 

7.802 
44.900 
2 345 
3.400 
2.554 

97.174 
9.619 

12.468 
440 
800 

13.249 
57 
38

195.800 52

Stan b ierny
złr. ot.

871 
6.118 

39.696 
102.622 

332 59 
4.136|60 
3.281 99 

27 11 
1.0 5'56 
3.453 931

Fundusz rozporządzaliby 
Fundusz zapasowy 
Udziały
W kładki na oszczędność
Bepozyta
Długi
I okacye
P-żyoaki
Potyczki w rachunku bieżącym 
Odsetki
Wydatki na zarząd 
Wydatki prawne 
Bank krajowy 
Kaucye
Zysk z roku 1887 

Obrót skarbowy wynosi 389 507 złr. 06 centów

B I L A N S .

Roiohńd.
Jet

13 -

5.166 
24.905 

2 225 
3.400 

127 
117.796 

5.740 
5,484 
3.588 
1.090 

21-256

2 910
(WA.iWij 54

161.606 3'

Fnndusz rozpor/.ądzalny. 
Fundusz zapasowy.
U d zia łó w .
Wkładek na oszczędności. 
Depozytów.
Pożyczek w rachunku bieżącym. 
Odsetek
Wydatków prawnych 
Kaacyi.
S trat i zysków.

*q |

O o t ó w k a ................................
D epozytów ................................
I okaeyj ...........................
Udział w Tow. zalicz. Iwo w.
P o ż y c z e k ................................
P' życzek w raehunku bieżącym 
W jdatków na zarząd . .
Wydatków na urządzenie . .
Wydatków prawnych . . .
•>apierów wartościowych . .

Bank krajowy ......................

Słani czyn.
złr ct.
3 531 07 

76
■ .455 58 
1.000 — 

133.968 11 
1.8U8 07 

150 — 
330 12 
657 70

4 887 17 
12.718 72

161.606 30

Odsetki

K a r o l  W r o ń s k i .

f  od wkładek na oszczędność 5. 6 % .
\  od pożyczek 6, 7. 8%.
D y r e K o y a

U l r i c h  E m i l .  K o c y a n  1L u d w i k .
Komisya Sprawdzająca Rady zawiadowczej 

F r ó c h / n i e w i c z  B o g d a n .  W o y d e  B o h e r t .
Komisya kontrolująca W alnegi Zgrom adzenia 597 i

Justyn Kiszakiewicz. Józef Gibas. Walery Maszewski. Maurycy Schwab.

H .  IM I E M E T Z

wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa swoją lobrocią prawdzi­
wy trane uski Kigjllota.

AUSTRIA— !  
SYNAPISMOWY  

PAPIERDo nabyc ia  w ap tekach 
w krajn i zagranicą .

Dusseldorfska fabryka 590252

Insztardy i Octu ram  i o* ocoicp
JASA LEBENSZTŁISA * KRAKOWIE.

Kandydat notaryainy
uzdolniony do zastępstwa, poszu­

kuje posady.
A dres: Kandydat notaryainy po­

ste restante Gorlice. 563 2 3

Subjekt handlu korzennego
7, cblabnemi iwiadectwan-i posznkuje posady.

Łaskawe zgłoszenia pod lit. T. O. uoste 
restante Nowy Sąez. 552 2 4

3 0 0  s z t u k

Szczepów o i  ocowycli
4 i 5 letuich, a to j a b ł o n e k ,  g r n g » « k  i  
ś l i w e k  r e n g l o t ,  w wyborowych gatunkach, 
jest do sprzedania z riosną b. r. po cenach 
młodsze szczepy po 30 ct., starsze po 35 ot.

na miejscu w Weryni. 497 2 4 
Zamówienia przyjmuj- Z a r z ą d  d ó b r  k o l -  

b u s z o w s k i c h ,  które bezzwłocznie wyekspe- 
dyowane zostaną za pobraniem poeztowein lub* 
kolejowem, doliczając koszta opakowania.

~D la Cukierń, Hoteli, Aptek
i k a ż d e g o  d o m u ,  na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaozony wyborny 369 3 26

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliczką lnb przysła­
niem pieniędzy J e n y  S o l e n e o  , 

handlarz misdu, w Ł a i b » ł 'h .
Dla pp. Pszt.zolarzy, Kupców i Piernikarzy 

miód karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflaoh po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

Omnibus
12 osób, używany, w bardzo 

orym stanie, kosztował i# 0 p  złr., 
t, za 2 5 0  złr. du  sprzwlania

Zarząd omnibusów w Dodgorzu
2 3 przy Krakowie.

8 tr

O k u la r y  i e w jk ie ry  ze szkłami diafragmowemi, uznane przez
ązkło szanując - i c z y ; również ws elkie zwykłe ■  
irnetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- A  

belki i wszelkie inne optyczne towary. C en y n is k ie . f
w  Przyjm uje u rzą d zen ia  d w o n k ó w  e le k tr y c z n y c h  od  7  z łr . 'L  

P o w y ż e j .  Podaje d l i  zamiejscowych urządzeń szkice i tanio osobne C7ęśei, ru i 
gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki. | l

. Wykonnje wszelkie naprawy szybko 1 tanio. W
■  P r z y j m u j e  d o  n i k l o w a n i a  m e t a l e  1  ż e l a z o .  ■
1  Magazyn założony w roku J873. 530 1 0 i©Magazyn założony w roku 1873.

Z powodu dwóch Nwiąt
odchodzi

w sobotę dnia 23 marca b. r. o godzinie 3 po południu

p o c i ą g  s p a c e r o w y
po zniżonej blisko o pnłowę cenie jazdy, 

sb K r a t o w a  d o  W i e d n i a .
Ceny tam i z pow rotem :

I I .  k la s a  15  z łr . 2 0  c e n t., I I I  k la s a  lO  z lr .
W i i n u ś ć  b i l e t u  14 d n i .

Przyjazd do W ieA n in  24 marca o godzinie 6 m inut 13 rano.
G. Schroekl’s Wive.,

593 i I .  koneesaywlfco waue B iu ro  p o d ró ży  w W ie d n iu .

Prezes Rady Nadzorczej
¥ I]

zarejestrowanego stowarzyszenia z nieograniczoną ooręką 
zawiadamia Strony interesowane, że 

we środę dnia 27 marca b. r. o godzinie 10 przed południem
odbedzie sie za r. 1888C L- c.

X V III . Porządkowe Zwyczajne

Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Członków TowarzysflliŁ Zaliczkowego 

w  s a l i  t e a t r a l n e j  n a  S t r u a l n l e .

Porządek dzieim y:
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1888.
3. Sprawozdanie Kowisyi rewizyjnej, wniosek w sprawie roz­

działu czystego zysku i o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności 
i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia -1888 roku.

4. Wybór Komisyi rewizyjnej z 5 członków aa r. 1881).
b. Mogą być wzięte pod obrady wnioski, wniesione weaług wy­

mogów statutu (§ lt* ustęp i), lub wnioski za nagłe uznane.
W stęp n» Ogólna Zgrom adzenie mają Członkowie, wykazujący się przy 

wejścia w łasną książeczką udziałową, lub są Dyrekcyi notorycznie znani. 
Zamknięcie rachunków i Bilans za r. 1888 wyłożone są w myśl § 27 statutów 

w biurze Towarzystwa dla przejrzenia przez Członków. 566 2 2

Uzdolniona Panna służąca
znająca krawiecczyznę, z dobremi świadectwami 
z kilkn wielkich domów, poszukn.ie obowiązku 

w krajn lub za granicą.
Zgłoszenia nprasza do Admin. „N. Reformy* 

pod lit. E .  C . 556 2 3

M a/ry o ce lsk ie

Krople żołądkowe.
rodek znakom icie d ziała ją cy na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

M arka  ochronna. N iezrów nany przy  b rak u  ape­
ty tu . plubości -żołądka, cuchnącym  
odd**vhu, w zdęciach , kw aśnych 
o d b H an iach , k o lk ach , k a ta rach  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 

I się p ia sk u  moczowego i k am ykach  
w  p vcher/.u , przy zbytecznej pro- 
dukeyi flegmy, żołta.-zce, obm ier­
złości i w om itach , przy Dochodzą­
cych z żołądka bólacli głow y, 
kurczach  lu b zatw ardzenlacli, p rze­
ciążeniu żo łądka  po traw am i i napo 
jam i, przy ro b ak ach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby i hem orojdaeh.

Wli'A  w  K r a k o w i e ,  S u k l u u n i o e ,  B T r .  3 0 ,   ̂ ^
J  - poleca Szanownej Publiczności A

i Z a k l a d  O | i l y  «*% ny.|
k j  O k u la r y  i e w łk ie ry  ze szkłami diafragmowemi, uznane przez - 
|H i lekarzy jako najlepszy  szkło szanując - > c z y ; również ws elkie zwykłe 
iw! w wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li­
l i i  bel>k' ’ wszelkie inne optyczne towary. C en y n is k ie . [©
I  Przyjm uje u rzą d zen ia  d w o u k ó w  e le k tr y c z n y c h  od  7  z lr . I

!

Cen.i f la k o n ik u  w raz z przeidMcin 
4 0  cen tó w  a u s tr .  uoówćif,
70 k r .  Główny ak1.ad  u ap tekarz

K a r o l a  I t r a d y
w K ro m łe ry ż u  (KreDEwi^er) im M oraw ie w  A u s n y i .  
K rople MariozeJlskrie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym. Części sk ładow e tychże s= przy każdem  

y flakonie na opisie użycia, wymienione. 
i^rawdziwo do nabycia  w ew s/ystk ich  Aptokacli.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e k rop le  żołądkowe m a 

ryocelskie byw ają częstokrotn ie fałszow ane i naśla ­
dowane. — W  dow ód jiraw d z iw o śe i tych kropli 
pow inna każda  bu te lka  obw iniętą być w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone owwyżój o zn aczo n y m  zn ak iem  
o ch ro n n y m  a przy kardem  flakonie znajdować .się 
powinien p rz e p is  używ oniŁ  “krop li, z wzm ianką, że 
d ru k o w a n y  je s t  w  u ra tta ro F  U . G ir*ka w  k ro m ie -  
ry z  u (Kreinhier.)

Prawdziwe do aabyoia w trakowie w apte­
kach pp. W. Recyk* P.J Dralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, D. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauozyńskiego spadkoo., K. Wiszaiew- 
skie«;o ; w Andrychowie w apt. 4. Mirronowioza; 
w Biały w apt E. Kelera i i. Kolassa; w Bo­
chni w apt. M. Gatty ; w Brzeshu w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt Sporysza; w 
Dobczycach w apt. J. B ilińskiego; w Gryhowlc 
w apt. K. ulszyekiegc ; w Kamionce Strumlło- 
we] w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpniku w apt. A. F uchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Znbrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepotomi- 
oaoh w ap. J. Tiohy ; w Pilżnle w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa­
dowie w śptece W;nc. Gabowskiego ; w Starym 
Sączu w" apt. Matnsińskiego ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. F ilipka; w Suchy 
w apteee K Czernickiego ; w Szczucicie w ap­
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinz? : w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego. E.vRanka. M Adlera (apteka pod anio ł­
kiem) i J: Sokalskiego ; w Wieliczce w apt B 
Mieozlńskij w Wojniczu- w apt Nodzyńskiego, 
W Wiln lowioaoh K apt. F. Schoeydera ; w Za- 
kliczynlti w apt. Kromkay; w Żywcu w aptece 
G . 5fe 4  rdl.c .ki. 500 3 6?

Stan osłabienia
u starszych I młodszych osób leczą t: wa­
le sławne w świecie p rep a ra tu  od* 
iy w e a i  nadlekarza sztabowego IPra 
M u llera . P re p a ra ty  te odmła­
dzają u śp io n e  s iły  c la la  u ap o- 
w ró t. Szczególniej jako  środek wzma­
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą, o 25 ct. więc j 

Główne źródło do sprowadzania 
S t. CJeorgs - A p o tk e k e , W  i  en , 
V ., W i n  m erg a sse , N r . 3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w ap tece K. 

fitock u iara . 220 4 10

Ważne
dla fabryk wady sodowej

na sezon poleca taniej niż wszędzie 
kwas siarkowy 6G°/0, Ma­
gnezyt najlepszy , płyty  
gumowe, obrączki gumo­
we do syfonów, węże gu­
mowe, rurki cynowe i i p .

Alojzy Hubner
L w ó w , u l .  K a r o la  L u d w ik a ,  13 .

Przy zamówieniu stałem całej potrze­
by ceny szczególne. 355 5 o

P ię ć  pokoi
2^ p r z e d p o k o j e  ,  k u e h n i a  itp ., 
na I piętrze , w domu przy ulicy Flo- 
ryańsk iej, L. 43, » d  1 k w i e t n i a  

b. r . d o  w y n a jęcia .
Bliższa wiadomość w biurze architekty 

i budowniczego Władysław? Rausza ul.
św Tomasza, L. 27. 5 ;o 3 3

nożyka! Muzyka! 
M u z y k a !

D ostarczam
skLzypce do nauki . po zlr. 3, 3. 4 i 5 
skrzypce koncertowe . . po złr 10, 15 i v,5
y l t a r y ........................... po złr. 3, 4. 5, 7 do 12
oytry . . .  po złr. 7, 10, 1S, 2A i 5
dalej wszystkie rodzaje l n s t r u n i e u t ó w  d ę ­
t y c h  1 r ż n i ę t y c h  . jakoteż wszelkie egzy 

stująoe instrumenta muzyczne i s t r u n y .  
Reperacye prędko, dobrze i tanio.

389 4 5 '  Fabrykant C b r .  J B la s I
in  S< h u n b a ch  h. E g e r  B ohrnen .

Dzierżawa folwarku
ohoło 200 moigów * dobrej gleby, przy szosie, 
6/4 mili od staoyi kolejowej jest z inwentarzem 
i zasiewami p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e m l  
w a r u n k a m i  n i  d ł - n w z j  c z a s  d o  

o d s t ą p t e u l a .
Wiadomość w Administracyi .„N. Reformy11 

ustnie lnb listownie za nadesłaniem marki na 
10 centów. 451 5 5

Zamknięcie rachunków
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie

Stowarzyszenia zarejestrow anego z nieograniczoną poręką

za rok !§ § § .
Z początkiem roku 1888 było członków 1118 z wpłać, udziałami złr. 34.596*55.
Przybyło w ciągu r. 1888 członków 149 „ „ złr. 5.831*12.
W ystąpiło w roku 1888 „ 192 z wypłać. „ złr. 5.200*24.
Ogółem liczba członków z końcem 1888 1075 z wpłać. „ złr. 35.227*43.

W ypowiedzianych udziałów 121.
S tan  c i y a n y .  B I L A N S . Stan  b ie rn y .

złr, ot. 1 złr. ct.
Kasa (gotówka z d. 31 grndnia Zyski i s t r a t y ........................... 2.163 85

1888 r . J ................................ 3.904 17 Fundusz rezerwowy . . . . 11.401 87
Pożyczki ndziel. (997 członkom) '57,873 95 Rezerwa s t r a t ........................... 971 91
Procenta należne . . . . . 1.369 89 Udziały cz łonków ..................... 35,227 43
Koszta administracyi (zaliczki , L o k a c y e ...................................... 76.336 01'/,

i zapas druków) 5ł0 — i Rseskont w e k s l i ...................... 38.753 —
Koszta zw rotne............................ 540 22 >/t Raehnn&k Banku krajowego 85 97
Udział w Towarzystwie h indln Procent naprzód pobrany . , 1.593 55

skór ...................................... 100 —
Lokacya fnnduszu rezerwowego 2.529 75
N ieruchom ości........................... 278 61

167.136 591/, 167.136 59'/

Tarnów, dnia -31 grudnia 1888 roku.

Towarzystwo Zaliczkowe w Tarnowie
zarejestrowane stowarzyszenie z nieograniczoną poręką.

F . S to jo w s k i .  J .  O s tr o w s k i .
Skontro przeprowadzono dnia 26 stycznia 1889 roku. 565 2 2

K o m is y a  r e w iz y jn a : 
ks. Jan Bernacki. Kamil Baum. Wincenty Cisło. Michał Krasowski.

YICTORIA Królowa

najzdrowsza i najobfitsza z wszyutkieb wod gorzsien Budy. W swoim składniku przez zaaną inną 
zastąpić się niedającą, o 170* silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej nólecana w chorobach brzusznych, congestlach, zołzach  
1 wyrzutach skórnych, szczególnie w słabościach kobieczych, przen Profesorów 
Radcę dworu Hraun - Fcrnw ald, D uch ek , Bainberger, profesora Auspltz,

Fiadi-ę zdrowia luorlnser itp., itp.
Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzana jest do nabycia we wszystkich apte­

kach 1 składach G a l i c y  1. 463 3 >0

•  B L A * C ,  ®
•  , 0 ^  •
%  o '  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM ^ j ó  ®
y  x ~  o
2 5  ss-w-ToaE Aprobował,e przez » a n

A kadem ią medyczną 9
iw  Paryżu , adoptowane JH M jB pk A  
Jprzez Form ularz o f f i - l)  S  

eia lny francuzki, sani - W —y *  W  
i i i  cionowarie przez 1 adę 1 i i ,  U  

M edyczną w  Petersburgu. T
^  Pogadają1".)równocześniewlasnościjodu S  
©  i żelaza, pigułki te skutkują w -łącznie, we 
©  wszystki :h rodzajaęh c h co b , które w y\. o- ©

Słuje zarodek skrofuliczny ipi chliny. zatka- M  nie/tui .ołów, hum.-H, etc.) słabości, prze- A  
_iw kTóryn>, zwykie żelazo jest zupełnie 7  

9  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce). J  
^  wLencorrhóe (biaiych upławach), w Amc ®  
A  norrhóe {zatrzymi nie zupełne lub czę. nio- ©  
a  we reguiamościh w Suchotach, w  Syfilis a  
— organicznej eic. Ostatecznie podają one 9  
©  lekarzom środek terapeutyczny, n rd iw y- ©  
©  czaj silny, do podiywiania organizmu i dc ©

{wzmacniania lconstytucyi limfatycznych, ^  
słabych lub "słabi inych.

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego V  
©  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- ©  
A  drzaźn<ająceu>. Jako dowód czystości i ©  
Sj. tenty * >ści prawdziwych P ig u łe k  ^  
™  B lancarda , żądać Lależy, 1 asz; pieczęc na 9  
©  srebrze i podpis nasz ni- 
©  niniejszy położony u spo- Js,
© d u  zielonej etykiety. , ------------------------ ©

©  A p .e h a rz  w Parpżu, r u e  bona. arT e, 40 ®
©  WYSTRZEGAĆ :SIĘ PAŁSZP-S-W.

Do wyną]‘ęcia
4 pokoje, nyża i kuchnia, na II piętrze, 
p rz y  u l . S zew sk ie j. L . 5 , od  1 

k w ie tn ia  b . r . 515 3 3

Magister farmacyi
poszukuje posady. Przyjm ie miejsce ma­

gistra 1u!d asystenta. 243 3 3 
Posadę może objąć natychm iast. 

Zgłoszenia do Admin. „N. Reform y1*.

w Gichawie
poezta Niepołomice 523 2 3 /  

sprzedaje w paczkach 5-kilowych J  
znany z dobroci ser na 
szwajcarski i limburski po 

bardzo umiarkowanych.

TRAWA HIOBOWA
(ifelcus lanatus) 306 9 30

nasienie świeże i pewne na grunta suehe lub 
mokre zupełnie liehe, na pat a inka wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zaknpnie n a .»- 10 korcy dodaje się korze 1 
bezpłatnie. Zamówienia usknteoznia J. B nl- 

slewlcz, skład nasion w Bochni.

Mieszkanie
na III piętrze od frontu, składające się 
z 3 pokoi i kuchni, w domu przy ulicy 
F lo ryańsk ie j , L. 3 ,  od  1 k w ie tn ia  

do w ynajęcias 550 2 3 
Wiadomość tamże w handlu win.

P c ^ n o c n a ,  A m e r y k a .

Do W X lN rJ X rX P E 3 C 3 -  w  O l a u l t o b a  i do innych miejsc O a n a c l y , 
jak również do Z , a , o h . o , l n i o h .  B t a n d r t m  prowadzi n a | k r ó l s z » .  i  n a j t a ń ­
s z a  droga prze Q u c I > i a o .

Ceny ja zd y  » H am burga
do t y u e b e c  & M o u t r e a l  marek 9 8 . — i do W i n n l p e g ..................marek 1 4 8 .3 0
do C h i  i g o .................................. ,  1 4 0 . 2 0 1 do Regina N. W. T . . . ,  1 / 5 . 0 0
do 8 t .  l * a n l ,  Minnesota „ 1 6 1 . do 8 a n  F r a n c i s c o  . . „ 30 7 .641

Osoby, /.amy lająee podróżować , zawiadamia się w ieh własnym interesie , aby udawały 
się wprost do

C/tmaditiclie PostdMpipfschiffs-Gesellscliaft 
A l l a n  B r o v i i e r s  &  C o .

1 0  J a m e s  S t r e e t ,  L I Y E U P O O L .
albo do ich zastępstwa Spiro Co.

concotH iom rte S c h iff» -E x p e d ie n ten  
383 4 26 8 ,  D e i c l i t h o r s t r a s s e ,  H 4N B IIB G .

:ixxx30oci:
S T A I M  ROZMANITH

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

T o l c « r a  p o d  T o k  a j e m
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k i lk u  w y s ta w a c h  ś w ia ta  zaszczyco n ych ,

wysyła, jak dotąd, 514 i l  0

„PURUM VINUM SPNGARICUM“
od 4 litrów po 2 zlr. 50 ct., 3 złr., 8 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztow ej, a p ó l  i  c a l e  b e c z k i  132 litrów po złr.
40, 45, 50, 55, 6< i tak dalej do 100 złr. i wyżej frauco stacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratRiej uskuteczniane będa.

Z drukarni Zwifikowei w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski,


